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JAN WRÓBLEWSKI

A N K IE T A  „M A Z U R A ”
NA TEM A T „K R Z Y Ż A K Ó W ” H E N R Y K A  SIEN K IEW IC Z A

U tw ory S i e n k i e w i c z a  w yw ierały  szczególny w pływ  na ludność po lsk ą 
pod zaborem  p ru sk im 4). Nic w ięc dziw nego, że p isarz  ten cieszył się dużą 
p opu larnością  na W arm ii, Pow iślu  i M az u rach 2). K siążk i jego  spełn iały  tu ta j 
w pew nym  sensie rolę podręczników  historii p o lsk ie j i n auki patriotyzm u. 
Ludność chętnie rozczytyw ała się  w daw nych dzie jach  potężnej ongiś R zeczy­
pospolite j, p odziw iając chw ałę oręża polskiego, k tórego  n ajlepszym  św iad ec­
tw em  był n iedaleko leżący G runw ald 3). W iele dzieł Sien kiew icza znajdow ało się 
w istn ie jących  w P ru sach  W schodnich b ib liotekach  polskich. Np. stw ierdzono 
na podstaw ie niepełnych m ateriałów , że w p laców kach  C entralnej B ib lio tek i 
P o lsk ie j w  Niem czech — O ddział: P ru sy  W schodnie znajdow ało się  46 egzem ­
p larzy  (10 tytułów ) S ien k iew icza4) przy 27 (18 tytułów ) egzem plarzy K r a ­
s z e w s k i e g o  i 10 R o d z i e w i c z ó w n y .  W edług spraw ozdań  tegoż 
oddziału utw ory Sienkiew icza cieszyły się  dużą p o czy tn o śc ią5). P o tw ierd za ją

P ragn ę podziękow ać dr Jan o w i B a s a r z e  z Z ak ładu  Językozn aw stw a PA N  
w W arszaw ie za k on su ltac ję  sp raw  językow ych, p. Em ilii S u k e r t o w e j -  
B i e d r a w i n i e  za in form acje  o w ydaniu  K rzy żak ów  H. S i e n k i e w i c z a  
przez „G azetę  M azu rsk ą” , p. Jęd rze jo w i G iertychow i z Londynu za in form acje  
odnośnie K rzyżaków  w ydanych nakładem  w ydaw nictw a „M azur” oraz m gr 
Jan u szow i J a s i ń s k i e m u  za udostępnienie sw oich notatek o znajom ości 
Sienkiew icza na M azurach.

*) W arto tu przypom nieć m iędzynarodow ą an k ietę  zorganizow aną przez 
S i e n k i e w i c z a  w zw iązku z w yw łaszczan iem  P olaków  w zaborze p ru ­
skim . M. in. S i e n k i e w i c z  p isząc na ten tem at w arty k u le  pt. Polacy 
w Prusach  opublikow anym  22 stycznia 1908 r. w  dzienniku „S ta n d a rd ” w spo­
m ina o 4 m ilionach Polaków  zam ieszku jących  Poznańskie , P ru sy  W schodnie
i Ś lą sk . (P ru sy  a  Polska. M iędzynarodow a an k ie ta  zorganizow ana przez 
H enryka Sienkiew icza. A rchiw um  przekładów  Z A P, zeszyt 18, W arszaw a — 
Poznań 1960).

2) T adeu sz О г а с к i, U lubiony p isarz  W arm iaków  i M azurów , Słow o na 
W arm ii i M azurach , 1956, nr 19, s. 2; Tenże: N ajp oczy tn ie jszy  p isarz  na W arm ii 
i M azurach. Z ok azji 110 rocznicy urodzin i 40 rocznicy śm ierci H enryka 
Sienkiew icza. Życie K ortow a 1956, nr 5, s. 3; Ja n u sz  J a s i ń s k i ,  Z zagadnień  
łączności k u ltu ra ln e j W arm ii i M azur z całością  ziem  polskich. W: Z dziejów  
W armii i M azur, O lsztyn 1958, s. 131— 133; J a n  W r ó b l e w s k i ,  Sienkiew icz 
przeciw  Sm ętkow i, Tygodnik K u ltu raln y , nr 6, 10 II  1963, s. 7.

3) M. in. M ichał L e n g o w s k i ,  Życiorys. W: Poezje W arm ii i M azur. 
W arszaw a 1953, s. 58; Protokóły z zebrań T o w arzystw a św. K in g i w Trzcianie 
w latach  1933— 1938 (w p osiadan iu  autora). Ponadto  ankiety  przeprow adzone 
przez autora.

4) Z ostały  stw ierdzone n astęp u jące  ty tu ły : B arte k  Zw ycięzca, K rzyżacy, 
Now ele, O gniem  i m ieczem , Quo V adis, P an  W ołodyjow ski, P ism a, Potop, 
W pustyn i i w puszczy, Za chlebem .

5) Ja n  W r ó b l e w s k i ,  K sięgozbiory  W schodniopruskiego O ddziału C en ­
tra ln e j B ib lio tek i P o lsk ie j w Niem czech, P rzeg ląd  B iblioteczny, nr 2, 1962, 
s. 115—117; tenże, M ateriały  z działaln ości C en tra ln e j B ib lio tek i P o lsk ie j 
w Niem czech — O ddział P ru sy  W schodnie, K om u n ik aty  M azursko-W arm iń­
skie, nr 2/1962, s. 464—466, 468, 469.
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to rów nież b ad an ia  ankietow e przeprow adzone przez a u to r a c) n in iejszego 
artyku łu . We w szy stk ich  trzech regionach (W arm ia, Pow iśle, M azury) S i e n ­
k i e w i c z  bezap elacy jn ie  zdobył p ierw sze m ie jsc e T). Ze w szystkich jego 
dzieł czytanych na tych terenach wT okresie przedw ojennym  n ajw iększą 
popu larnością  cieszyli się  K rzyżacy. Ten utw ór n ajb ard z ie j w rył się w pam ięć 
i serca czytelników . Je d n a  z czytelniczek tak  p isze : „B ardzo  przeżyłam  treść 
tej książki. Im iona D an u si i Z byszka były przez długi czas dla mnie n a jp ięk ­
n ie jsze” 8). Czytelnik z Z ielonow a argu m en tu je , że K rzyżacy  podobali się mu 
n ajb ard z ie j ze w szystk ich  książek , poniew aż w y stępu je  tam  krzyw da i dziel-

Ятшо

lim«, i
Г·^: : ;  *<;>·· <: es·*«·, i

Rep r. A. K uraczyk

ność Polaków  °), a  czytelnikow i z G ietrzw ałdu  p odobają  się K rzyżacy  dlatego, 
że je st  tam  pokazan a zachłanność g e rm a ń sk a 10). Inni n atom iast uczestnicy 
ankiety  argu m en tu ją , że d latego  podobała im się n ajb ard z ie j ta pow ieść, gdyż 
a k c ja  dzieje się na ich ziem iach u ).

®) B ad an ia  zostały  przeprow adzone do pracy  na tem at rozw oju  polskich 
bibliotek na W arm ii, P ow iślu  i M azurach w latach  1881—1939.

7) Ja n  W r ó b l e w s k i ,  Sienkiew icz przeciw  Sm ętkow i, op. cit., s. 7.
8) A nkieta nr W-13.
9) A nkieta nr W-15.

10) A nkieta nr W-4.
u ) M. in. ankiety  P-7 i P-42.
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Pow ieść K rzyżacy  tra fia ła  do rąk  czytelników  zarów no w form ie k siąż ­
kow ej (egzem plarze przychodzące z k ra ju  oraz w ydaw ane w O lsztynie), ja k  
i w odcinkach gazet. P ierw sza p od ję ła  druk  K rzyżaków  w roku 1899 w ycho­
dząca w Ełku  „G azeta  L u d o w a” p ro p ag u jąc  je  w ten sposób :

„...Teraz zm ajstrow ał n asz w ielki rodak  Sienkiew icz tak i rom ans h isto ­
ryczny, który przedstaw ia w żyw ych barw ach dzieje n aszej ziemi m azu rsk ie j. 
I tak  um iłow ał H enryk Sienkiew icz tę drogą ziem ię i plem ię nasze, że z jak b y  
piórem  czarodziejskim  na p ap ier rzucanych słów  jego  u rosła  praw dziw a k sięga  
m azurska. Poznaliśm y, że to sk arb , który pow inien znajdow ać się w  każdym
m azursk im  domu, tak  ja k  b ib lia i k an c jon ał” 12). O raz że  tam  będziecie
czytali o m azursk im  księciu  Jan u szu , o M azurze Ju ran d zie , o M azurce 
D anu si” 13).

W roku 1908 w  „M azurze” w rocznicę bitw y pod G runw aldem  drukow ano 
opis te j bitw y z K rzyżaków  14). Od m a ja  1920 r. w dodatku  „G azety  O lsztyń­
sk ie j” w ydaw anym  w języku  niem ieckim  w ychodziła w odcinkach pow ieść 
K rz y ż ac y 15). Rów nież w tym że roku pow ieść tę drukow ała w odcinkach 
w ychodząca w K w idzynie „G azeta P o lsk a dla pow iatów  n ad w iślań sk ich ” .

W kw ietniu 1924 r. „G azeta  M azu rsk a” , w ydaw ana dla M azurów  pow iatu 
działdow skiego, redagow an a przez Em ilię S u k e r t o w ą  w  W arszaw ie, roz­
poczęła druk skrótu  K rzyżaków . W końcu 1925 r. dokonana została  odbitka 
licząca dw ie 4-arkuszow e broszury 16° — pierw sza nosiła tytuł K rzyżacy, 
druga — B itw a pod Tannenbergiem . W liczbie 3000 kom pletów  (podobnie ja k  
„K alen d arz  dla M azurów ” i inne broszury) przerzucono w ydaw nictw o przez 
zieloną gran icę „za kordon” czyli do P ru s W schodnich. W edług re lac ji kon­
su la  to w ydanie K rzyżaków  rozeszło się b łyskaw icznie. Było ono drukow ane 
frak tu rą , czyli czcionkam i, ja k ie  w X V I w ieku przyw iózł z K rak ow a do Ełku 
J a n  M ałecki. B roszury  m iały  tę dobrą stronę, że kolporterzy  m ogli przenosić 
je  w cholewie, nie zw raca jąc  uw agi żandarm ów  15a).

W roku 1930 re d ak c ja  w ychodzącego w Szczytnie „M azu ra” p od ję ła  druk 
K rzyżaków  ie) także w odcinkach jak o  dodatek  (35 odcinków ). W celu zw ięk­

12) G azeta Ludow a, nr 16, 2 5 II 1899. W spom inają rów nież o tym  Jan u sz  
J a s i ń s k i ,  op. cit.; T ad eu sz  О г а с к  i, op. cit.; T. C i e ś l a k ,  D zieje „G azety  
L u do w ej” w Ełku, Rocznik O lsztyński, I, 1958, s. 19.

13) G azeta L u dow a z dnia 1 m arca 1899 r., „G azeta  L u d o w a” nie zdążyła 
przedrukow ać całych K rzyżaków  (w iadom ość: „M azur” , nr 44, 1908 r.) ponadto 
„G azeta  L u d o w a” drukow ała w odcinkach B artk a  Zw ycięzcę i Ogniem 
i mieczem. Na ju b ileu sz  25-lecia pracy H. Sien kiew icza „G azeta  L u dow a” 
w y sła ła  te legram  gratu lacy jn y  n astęp u jące j tre śc i: „H enrykow i S ien kiew i­
czowi, A utorow i „K rzy żak ów ” , C hlubie naszego narodu , M istrzow i ojczystego 
słow a, na srebrny ju b ileu sz  zbożnej p racy  z M azow sza p rusk iego  hołd uw iel­
bienia p rzesyła ciężko trapion a „G azeta  L u d o w a” i opuszczony lud p olsk i” .

14) M azur, nr 43 19 VII 1908. Ponadto „M azur”  drukow ał Ja n k a  M uzykanta 
(1909) i W pustyn i i w puszczy (1912— 1914). „P rzy jac ie l R odziny” drukow ał 
B artk a  zw ycięzcę (1911); Za chlebem  (1912) oraz w y ją te k  z Potopu (nr 46, 
1912 r.).

15) B eilage zu nr 58 der G azeta O lsztyńska, Z u r In form ation  unserer 
deutschsprechenden M itbürger (12 V 1920 r.). „G azeta  O lsztyń ska” drukow ała 
także inne utw ory S i e n k i e w i c z a  m. in. Ja m io l (1924), S ie lan k a (nr 292— 
297, 1937 r.), L egen da żeg larsk a  (nr 298, 1937).

15a) Św iadectw em  dokonania i opublikow ania skró tu  „K rzyżaków ” je st 
„K alen d arz  d la  M azurów ” (działdow skich) na r. 1927, w  k tórym  na ostatn iej 
stronie zn ajd u je  się sp is w ydaw nictw  „G azety  M azu rsk ie j” .

16) Zezw olenie na w ydanie „K rzy żak ów ” od „O ssolineum ” , które dyspono­
w ało praw am i autorsk im i, załatw iało  M in isterstw o Sp raw  Zagranicznych 
w W arszaw ie, a osobowo, referent do sp raw  w arm iń sko-m azu rsk ich  Jęd rze j 
G i e r t y c h  (wg in form acji p isem nej J .  G iertycha będące j w  posiadan iu  
autora).
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szenia zain teresow ania pow ieścią po w ydrukow aniu  pierw szych odcinków 
został ogłoszony k on k u rs; za n ajlepsze  w ypow iedzi ustalono nagrody 
pieniężne w w ysokości 30, 20 i 10 m .17). Po w ydrukow aniu  całości pow ieść 
została zbroszurow ana, opraw iona, po czym kolportow ano ją  w śród czytelników  
„M azura” i innych M azu ró w 18). We w stęp ie do tego dzieła m. in. nap isano ;

„N ie je st  S ien kiew icz obcy M azurom . Był dw a razy w  naszych stronach, 
zw iedzał je , in teresow ał się  żywo losem  ludu tute jszego . W tedy to poznał 
stosun ki i okolice m azu rsk ie  i op isał je  później ta k  p ięknie w K rzyżakach . 
W pow ieści te j m alow ał Sienkiew icz obraz zm agan ia się P o lsk i z Zakonem  
K rzyżack im  i w ielk ie zw ycięstw o przodków  naszych pod Grunw aldem .

D latego w łaśn ie tę pow ieść oddajem y dziś do rąk  L u d u  M azurskiego.. Niech 
pozna chw ałę i św ietność n aszej historii. I niech mu będzie ona pokrzepieniem  
w ciężkich dniach dzisiejszych .

„P rao jcom  na chw ałę, potom nym  na otuchę” 1#).
Przypuszczalny n ak ład  K rzyżaków  w ynosił 8000 egzem plarzy 20). K o lpo rto­

w ano je  bezpłatn ie po w ioskach  m azursk ich , m otocyklem  i pieszo. K olportaż 
jed n ak  napotykał n a duże trudności. W ielu M azurów  w zbran iało  się p rzy jąć 
K rzyżaków  w obaw ie przed rep re sjam i ze strony n iem ieckiej. (Szczególną 
nieufność w ykazyw ały  k o b ie ty )21). M. in. przyczyną był tu artyk u ł zam iesz­
czony przez „O rte lsbu rger Z eitun g” 22). W zw iązku z tym  kon su lat polsk i 
w  Olsztynie zw racał się  do M in isterstw a Sp raw  Z agranicznych w  W arszaw ie 
z prośbą o przysłan ie  recenzji n iem ieckich o K rzyżak ach  i o S i e n k i e ­
w i c z u .  D ru k u jąc  je  w  „M azurze” chciano przeciw działać nagonce przeciw  
K rzyżakom  2S). R ozkolportow anym i egzem plarzam i K rzyżaków  interesow ali się 
ż a n d a rm i24), a k o lp o rtu jący  narażeni byli na szykany. Np. Ja n  Lu bom irsk i 
i A. Szarkow sk i zostali w czasie kolportażu  aresztow an i *5).

Za czasów  hitlerow skich  sy tu a c ja  u legła  pogorszeniu. Na podstaw ie decyzji 
Prezydenta Izby P isa rsk ie j Rzeszy z dnia 15 VI 1935 r. zostali K rzyżacy  za k a ­

17) M azur, nr 77, 24 IX  1930, nr 78, 27 IX  1930, nr 79, 1 X  1930, nr 83, 15 X  1930.
18) H enryk S i e n k i e w i c z ,  K rzyżacy. Pow ieść h istoryczna z 9 i lu ­

strac jam i, O lsztyn 1930, N akładem  w ydaw nictw a „M azur” . D rukiem  S. P ie ­
niężnego („G azeta  O lsz ty ń ska”) (A llenstein  O stpr.), 22, 5 X  15 cm, s. 547 (dru­
kow ana gotykiem ). Rów nież gotykiem  przez to w ydaw nictw o w ydano w roku 
1933; W p ustyn i i w puszczy oraz B a rtk a  zwycięzcę.

ie) Ibidem , s. III.
20) A rchiw um  M in isterstw a S p raw  Z agranicznych (d ale j: AM SZ), P o se l­

stw o R zeczypospolitej P o lsk ie j w Berlin ie (d ale j: P P B ) w iązka 333. Pism o 
K on su latu  R zeczypospolitej P o lsk ie j (d ale j: K R P ) w O lsztynie do M in ister­
stw a Sp raw  Z agran icznych  w  W arszaw ie T /l 129/31 z października 1931 r.

21) A M SZ, P P B  w iązka 333, teczka. P ism o K R P  w O lsztynie do M in ister­
stw a Sp raw  Z agran icznych  w W arszaw ie, L. dz. 1/1498/31 z dnia 9 grudnia 
1931 r.

22) Ja n  W r ó b l e w s k i ,  K siążk a  p o lsk a  na W arm ii i M azurach w latach  
m iędzyw ojennych, W arm ia i M azury, nr 5/1962, s. 17.

23) Ibidem . N ależy w spom nieć też, że np. polakożercza i hakatystyczna 
gazeta n iem iecka „K ö n igsb erger A llg. Z eitun g” przetłum aczone utw ory S ien ­
kiew icza na język  niem iecki polecała  jak o  podarek  dla  sw ych czytelników  
(P rzy jaciel Rodziny, nr 45, 1909 r.). W czasie zb ieran ia m ateriałów  do h istorii 
bibliotek, au tor sp otk ał na W arm ii, P ow iślu  i M azurach czytelników , którzy 
czytali K rzyżaków  w  języku  niem ieckim .

24) Ję d rz e j G iertych  w spom ina, że pow ieść K rzyżacy  była konfiskow ana 
przez niem iecką polic ję , a „czasam i żandarm  jechał na row erze od domu 
do domu za kolporterem  „M azu ra” , pytał, czy otrzym ali tak ą  książkę, kazał 
ją  sobie w ręczyć i k on fisk ow ał” (in form acja  pisem na J . G iertych w posiadan iu  
autora).

25) J .  В  o e n  i g к, M inęły w ieki a  m yśm y ostali, W arszaw a 1957, s. 115; 
Z. L  i e t z, Z dziejów  gazety  „M azur” , K om u nikaty  M azursko-W arm ińskie, 
nr 3/1962, s. 599.
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zane. A rgum entow ano tym , że k siążk a  ta  została  w ycofana w P olsce z b ib lio ­
tek  szkolnych, co nie było p r a w d ą 2e). W czasie licznych rew izji p rzep row a­
dzanych w tym  okresie w polsk ich  b ib liotekach  przede w szystk im  p oszu k i­
w ano K rzyżaków . M. in. w roku 1937 w  Szczytnie skonfiskow ano 41 egzem ­
plarzy  drukow anych sz w a b ac h ą 27). K sią ż k a  ta b y ła  jedn ak  chroniona przez 
pryw atnych w łaścicieli, a n aw et n iektóre egzem plarze dochow ały się do 
d z i s ia j2Й).

P isząc o popu larności K rzyżaków  należałoby zaznaczyć, że w ielu  czytel­
ników  czytało ich k ilkakrotn ie. Np. F ran ciszek  B em  z G ietrzw ałdu  czytał 
10 razy 29). Znana je st  h istoria o F ran ciszku  G ollan ie z L en ga jn , k tóry um iał 
K rzyżaków  na p a m ię ć 30). W niżej publikow anych ankietach , jeden  z czy tel­
ników  (Paul Fox) pisze, że um ie na pam ięć rozdziały  K rzyżaków  31).

*  *  *

W ogłoszonym  przez „M azu ra” kon kursie zadan iem  czyteln ików  było 
odpow iedzieć na 3 pytan ia :

1. K tóre n ajw ażn ie jsze  osoby w y stęp u ją  w  „K rzy żak ach ” ?
2. K tóry  rozdział n ajb ard z ie j tra fił do se rca  czyteln ików  i ja k a  była treść 

tego rozdziału?
3. Gdzie i ja k ą  zbrodnię popełn ili K rzyżacy  na Ju ran d z ie  ze Spychow a? 32).
Pod w pływ em  pokłosia kon kursu  Ję d rz e j G i e r t y c h  tak  p isa ł:
„N iepodobna, m ów iąc o a k c ji po lsk ie j na M azurach , pom inąć m ilczeniem

jednego niezw ykle w zru sza jącego  fa k tu : oddźw ięku, ja k i zdobyli tam  „K rz y ­
żacy” Sienkiew icza. Pow ieść ta  czytana była w niezliczonych chatach m azu r­
skich, w  obecności licznego audytorium  zalew ający ch  się łzam i słuchaczy, nie

2e) A M SZ, A m basad a R zeczypospolitej P o lsk ie j w  Berlin ie, w iązka 67, 
teczka 4. Ponadto w spo m in ają  o tym  fak c ie : W ojciech W r z e s i ń s k i ,  A k c ja  
germ an izacy jn a na W arm ii, M azurach  i Pow iślu , K om unikaty  M azursko- 
W arm ińskie, nr 3/1961, s. 431 oraz Ja n  W r ó b l e w s k i ,  K sięgozbiory... s. 121.

27) Ja n  W r ó b l e w s k i ,  K sięgozbiory... s. 119.
28) A utorow i udało się dotąd stw ierdzić 8 egzem plarzy  zn ajdu jących  się  

u n astępu jących  p osiadaczy :
1. S ta c ja  N aukow a PT H  w  O lsztynie (2 egzem plarze, opr. brązow a oraz 

szara).
2. W ojew ódzka i M ie jsk a  B ib lio tek a  P ubliczna w O lsztynie (opraw a b rą ­

zowa).
3. B ib lio teka N aukow a M uzeum  M azursk iego  w  O lsztynie (opraw a b rą ­

zowa.
4. M uzeum  w Legn icy  — d ar dra S tan isław a  F lisa  z O lsztyna.
5. F ranciszek  Iw anow ski, B arczew o (opraw a brązow a).
6. A dolf K a jk a  — Orzysz (opraw a czerw ona).
7. Ja n  W róblew ski, O lsztyn (egzem plarz uszkodzony pochodzi od O tta 

Leydinga z Labu szew a, opraw a brązow a).
W szystkie p isane gotykiem . Ponadto  w  p osiadan iu  au tora zn a jd u ją  się 

szczątk i egzem plarza, drukow anego czcionką łaciń sk ą , pochodzącego z B rąs-  
w ałdu.

2e) A nkieta nr W-4.
30) Ja n  M aria G i s g e s, G run w ald  po raz  tysiączny. W: Z iem ia serdecznie 

znajom a, W arszaw a 1953, s. 365—6; M aria  [ Z i e n t a r a ]  M a l e w s k a ,  B itw a 
pod G runw aldem  w L ę ga jn ach , K a len d arz  d la  W arm ii i M azur 1954, s. 110— 
112; S tan isław  F l i s ,  G ollan  F ran ciszek , W arm ia i M azury, 1959, nr 2, s. 26; Tad. 
O r a c k  i, U lubiony p isarz ...; t e n ż e ,  N a jp oczy tn ie jszy  p isarz ...; E wa  J a ś -  
m i a n, Z w izytą u chłopa, który na pam ięć zna „K rzy żak ó w ” Sienkiew icza, 
Słow o na W armii i M azurach, nr 39, 1954, s. 4.

31) A nkieta nr 2, s. 111.
32) M azur nr 77, 24 9 1930 r. i in. P odsum ow anie k on ku rsu : M azur nr 93, 

19 X I  1930 r.
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um iejących  czytać po po lsk u , w ięc przychodzących posłuchać czytania g łoś­
nego. Gdy w ychodziła w  odcinku w „M azurze” — lud m azursk i z zapartym  
oddechem  czekał na u kazan ie  się  n astępnego num eru  i m olestow ał urzędy 
pocztow e pytan iam i, czy „M azu r” ju ż przyszedł. W licznych listach  do 
„M azura” , dotyczących K rzyżak ów , zachw yt, w zruszenie, oburzenie, upojenie 
pięknem  utw oru, zda je  się  przelew ać przez brzegi. — B odaj nigdzie nie m iał 
Sienkiew icz tak iego  su k cesu  śród ludu , ja k  w łaśn ie  ta m ” 33).

N iew ątpliw ie G iertych tu ta j sp raw ę czyteln ictw a K rzyżaków  przedstaw ia 
zbyt jednostronnie i lite rack o  — upraszcza. B o  ju ż  w następnym  felietonie 
w  cytow anym  liście  do „M azu ra” jeden  z czyteln ików  p isze m. in.:

„A  od tej m azu rsk ie j red ak c ji, to ja k  słych ać to w ciąż la ta ją  polsk ie agenty 
po w siach, m iastach  i po w szystk ich  k re jzach , lub z k s i ą ż k a m i  k r z y ­
ż a c k i m i  (podkreślenie — J .  W.), lub z kalen d arzam i, czy kto chce przy jąć  
albo nie, to o staw ią, byle za to coś u zyskać i nasz naród do biedy i sądów  
przyprow adzić...” i d a le j: „...ale  z w aszego  p ism a to w idać, że Wy tych ludzi 
łagu sita , tak  ja k  rybak  ryby, k iedy na w ędkę ro bak a  zahaczy. T ak  też 
i u W aju — częstu jeta  n agrod am i po 20, po 15 i po 10 m arków ” 34).

Te m arki ja k  n ietrudno dom yślić się, to n agrody  konkursow e. L ist ten 
bardzo sk ra jn y  je st  głosem  M azu ra w rogiego a k c ji po lsk ie j. Z resztą po la tach  
G iertych z w iększą p ow ściąg liw ością , a n aw et ze sceptycyzm em , ocenił tę 
a k c ję  p isząc m. in.:

„...Jedyne dzieło lite ra tu ry  p o lsk ie j, k tóre zdobyło sobie na M azurach — 
w yłącznie w śród ludu w ie jsk iego  — n ie jak ą  popu larność i n ie jak i oddźwięk, 
to byli K rzyżacy S i e n k i e w i c z a . . .  Is tn ia ła  na M azurach w arstw a ludzi, 
n iestety , przew ażnie należących do sta re j gen eracji, którzy K rzyżaków  czytali. 
A le również i ta k siążka  nie w y w arła  na M azurach w iększego w pływ u, a ju ż 
w szczególności nie w yw arła  p raktyczn ie  żadnego w pływ u w śród inteligencji, 
a  więc nie przyczyniła się  do obudzenia m azu rsk iego  ruchu um ysłow ego” 35).

W aktach  arch iw alnych  zachow ało się 27 odpisów  odpow iedzi kon kurso­
wych 3G) (26 autorów ). (O ryginały przypuszczaln ie zaginęły). W zestaw ieniu  
z liczbą nagrodzonych, p orów n u jąc  w ypow iedzi nagrodzone (niektóre bardzo 
skrom ne i nie na tem at), należy przypuszczać, że to są  w szystk ie a n k ie ty 37). 
Spośród  nich 21 ankiet n ad esłan o  z pow iatu  szczycieńskiego, 4 z pow iatu 
oleckiego i 1 z W estfalii. Z poszczególnych m iejscow ości pojedynczo, tylko 
ze Szczytna, Z ieleńca, W ielbarka, K siężego  L a sk u  i M ieruniszek po 2 ankiety. 
A utorką jedn ej w ypow iedzi je st  kobieta. Dwóch M azurów  n apisało  odpo­
w iedzi w języku  niem ieckim . W kon kursie brało  udział przew ażnie starsze  
pokolenie

W ydaje się dość dziwne, że w śród uczestn ików  kon kursu  zabrakło  K a jk i. 
Tym  bardziej że brał on udział w podobnym  kon ku rsie  w  roku 1929, ogłoszo­
nym  przez „Ż ycie M łodzieży”  na tem at bitw y grun w aldzk ie j. K a jk a  zdobył 
w tedy I n agrodę w w ysokości 25 m arek  za w iersz  pt. B itiva pod G ru n w al­
dem  38). W w ierszu  tym  znać w pływ  „K rzy żak ów ” :

*3) Jęd rz e j G i e r t y c h ,  Z a północnym  kordonem  (P ru sy  W schodnie), W ar­
szaw a 1933, s. 44.

34) Ibidem , s. 52.
35) Jęd rz e j G i e r t y c h ,  Oblicze re lig ijn o-narodow e W arm ii i M azur, ziem 

etnicznie polskich na podłożu p rusk im , W: S acru m  Poloniae M illenium , Rzym , 
1957, s. 96—97.

3e) A M SZ, P P B , teczka 333.
37) W podsum ow aniu kon kursu  red ak c ja  „M azu ra” określa  jedn ak  liczbę 

listów  na blisko 50 („M azur” , nr 93, 19 X I  1930, s. 4).
38) Życie M łodzieży, nr 10, 30 VI 1929.
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...Zbyszko z Bogdańca 
Z sw ym i sługam i 
Także do tańca 
Szli z K rzy żak am i...39).

L ista  nagrodzonych w ankiecie „M azu ra” p rzed staw iała  się  n astęp u jąco : 
I n agroda — 30 m arek  A dam  Z apatk a , M ałe Lesiny , pow. szczycieński;

II n agroda — 20 m arek  M ichał O rłow ski, W ielbark;
III n agroda — 10 m arek  A dam  D opatka, K sięży  L asek , pow. szczycieński;
IV  n agroda — 5 m arek  Paw eł F ox , Zieleniec, pow. szczycieński.
Ponadto nagrody po 3 m arki otrzym ali: 1. F rydery k  M ączka, Szczytno,

F eld str. 8; 2. Inw al. Ja k ó b  K en sy , Radostow o, pow. szczycieński; 3. M ichał 
Z ientara, Leleszki, pow. szczycieński; 4. K aro l F iedrich , P iasu tno, pow. 
szczycieński; 5. Sam u el Lu m a, M arksoby, pow. szczycieński; 6. J a n  W arych, 
K sięży  L asek , pow. szczycieński; 7. Otto Serow y, Now e K ie jk u ty , pow. 
szczycieński; 8. M ichał Patzkow ski, H orst W estf.; 9. Ja n  O rłow ski, W ielbark;
10. B la sie j, W ysoki G rąd  k. F ary n , pow. szczycieński; 11. K aro l K izina, M ałe 
Je ru ty , pow. szczycieński; 12. G ottlieb  Sch arkow ski, Lipow iec, pow. szczycień­
sk i; 13. Jó z e f B iernath , S ied lisk a  k. P asy m ia; 14. P iotr U rbanow icz, M ieru- 
niszki, pow. olecki; 15. K aro l Dotzek, G orde jk i, pow. olecki; 16. P au l Sasz ik , 
S ta re  K ie jk u ty , pow. szczycieński; 17. A ugu st Brozio, Duły, pow. olecki;
18. L u ise  Paw elzik , C iem na D ąbrow a, pow. szczycieński; 19. M ichał A dam ski,
Orzyny, pow. szczycieński; 20. Sam u el F idora, Zieleniec, pow. szczycieński;
21. Ant. D zięgielew ski, Szczytno; 22. G abryel Żukow ski, M ieruniszki, pow. 
o le c k i40).

O publikow ane poniżej w ypow iedzi m ogą stać  się  cennym  m ateriałem  
zarów no dla h istoryków , ja k  i polonistów  (szczególnie językoznaw ców ). S ta ­
now ią one dokum ent pew nego okresu , który przeszedł już do historii. A naliza 
w ypow iedzi n asuw a w iele spostrzeżeń  i w niosków . W arto w  tym  omówieniu 
zasygnalizow ać przyn ajm n iej n iektóre.

W ydaje się, że polityczna w ym ow a dzieła została na ogół przez czytelników  
zrozum iana. P odstęp  i zbrodnię K rzyżaków  nad bezbronnym  Ju ran d em  czytel­
nicy potępili (niekiedy o p atru jąc  K rzyżaków  epitetam i „zdradliw ech” , 
„w scekłech” , i „sm rodliw ech” ). N iektórzy z nich n aw iązali do aktu alne j 
sy tu ac ji politycznej na M azurach : „...ale pszes to nasze serca są  richticznie 
zahartow ane do tech zdraicow  ktorech jeszcze i dzis m am i” p isze Jó ze f 
B iern at z S ied lisk  i jak o  przykład  p o d a je  M achta, a A dam  Z ap atk a  z Lesin  
przestrzega redak tora  „M azu ra” : „...ną ity A uguście (redaktorze) m niej
nabacznosczy czo i tobie tam  w e Sczitnie tak  nie pudzie” . A dam  D opatka 
z K siężego  L a sk u  zaznacza, że ja k  się to w szystko czyta „to ja k  Św iat Ś w ia­
tem  to nie bęndzie P o lak  Niem czom  B rate m ” i n aw iązu je  do sw ych w łasnych 
cierpień w  czasie w ojny, k iedy za przychylność d la  Polaków  został areszto­
w any przez m iejscow ego żandarm a i osadzony na trzy  m iesiące w  więzieniu 
w Olsztynie. P o dp isu je  się jak o  „P rzy jac ie l Po lskoscy  i sta ły  czytelnik 
M azu ra !” .

Głów ni bohaterow ie pow ieści (Zbyszko, D anusia , Ju ran d  i inni) zyskali 
w ielką sym patię i w spółczucie czytelników . K aro l D otzek ze w si G ordejki, 
pow iatu  oleckiego w  odpow iedzi p isan e j po n iem iecku tak  zaznacza m. in.: 
„U nd a ls  ich die G eschichte las, da m usste ich a lte r  M ann von 76 Jah ren

39) M ichał K a j k a ,  Z ebrałem  snop plonu (opr. i w stęp  Ja n u sz  J a s i ń s k i  
i T adeusz О г а с к  i) W arszaw a 1958, s. 165.

40) W ojew ódzkie A rchiw um  Państw ow e w Poznaniu , P o lsk i Zw iązek Z a­
chodni, sygn. 509, f. 192.
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w einen a ls  wenn es m ein eigen K in d  w äh re” . P iękn a i w zru sza jąca  je st  
w ypow iedź cytow anego ju ż A dam a Z apatk i z M ałych Lesin , który w spólnie 
z bohateram i pow ieści przeżyw ał w szystk ie zdarzenia: „...to ja  w sendze 
chodzułem  i w systk o  zidziałem  czo sie i gdzie robziło im sły sa ł czo ony roz- 
m aw ja li i ja k  sie n aradzia ly ...” .

Z w ypow iedzi w idać w ielk ie przyw iązan ie czytelników  do „M azura” . T ak
np. A ugu st Brozio z pow iatu  oleckiego p isze :  kącze m oje piszan ie i zosta je
abonentem  „M azu ra” póky będzie w ychodzył i ja  będę zył...” , a osiem - 
dziesięciodw uletn i Sam u el F id ora  z Z ieleńca ułożył naw et na cześć „M azura” 
w ierszyk, w którym  m. in. tak  p isze:

„...a w e środę i w sobotę 
to m am  z M azurem  robote 
...i C itać go nię przestan e 
puki zicia m ego stan ię ...”

N iektórzy z czyteln ików  w spo m in ają  o sw oich zajęciach , ja k  np. M ichał 
O rłow ski z W ielbarka: „T eraz  ten list na pocztę od aje  a sam  u bydła  p asze- 
nia zosta je ...” , albo u sp raw ied liw ia ją  się, p rzep rasza ją  za sw oje  n ie­
poradne odpow iedzi oraz dz ięk u ją  i p roszą o p rzysyłan ie n adal „M azura” . 
„T eraz  prose P an a R edakt.[ora] p rzysiłać mi regu larn ie  niech Pan  w ybaci mie 
gdis ia iuz nie m ogę tak  p isać iek daw ni bo mi sie ręka  trzęsę, bom 77 la t 
stari — pisze M ichał P atzk ow ski z W estfalii. N atom iast G abriel Żukow ski 
z M ieruniszek w pow. oleckim  zaznacza, że pow ieść tak  podobała się, że nie 
p ragn ąłby  nagrody, a jeszcze sam i czytelnicy pow inni w ynagrodzić za to 
redaktora. Podobnie m yśli cytow any ju ż dw ukrotn ie A dam  Z apatk a. W tych 
szczerych listow ych rozm ow ach z re d ak c ją  „M azura” na m argin esie odpo­
w iedzi na ank ietę w ychodzą jeszcze inne spraw y. Np. czytelnik z Dułów 
prosi o przysyłan ie polsk ich  książek . Spo tyk a się  też sk arg i na n ieregu­
larne otrzym yw anie „M azu ra” , co n iew ątpliw ie było w ynikiem  celowego 
działan ia n iem ieckiej poczty.

O sobną grupę zagadn ień  stan ow ią spraw y językoznaw cze. N iestety , można 
tu ta j zasygnalizow ać ty lk o  n iektóre. Przede w szystk im  problem  m azurzenia 
i szadzenia spotykany rów nież przy innych tek stach  m azurskich, np. u K a jk i 41).

1. M a z u r z e n i e .  M ożna znaleźć w iele p rzykładów  w publikow anych 
ankietach  np.: We Scytn ie  (4); Z bysko (9); Ożenić (9); sly sa l (9); odsukać (9); 
к ostu  je  (23); poeta  (6).

2. S z a d z e n i e  (w m iejsce  spółgłosek  s, z, c, dz w ym aw ia się sz, ż, 
cz, dż). P rzyk łady : za pom ocznika (За); na pieczach  (За); w serczu  (За); 
czorka (3, 4); moczno (3, 9); Ze zgorzelicz (3); za graniczę (4); R yczerza (4); 
K rzyzaczy  (9); w ięczej (9).

Ponadto jeszcze:
3. N i e k o n s e k w e n c j e  w p i s o w n i  i, y, j. P rzyk łady : czitalem  (1); 

s ta r i  (1); m am i (1); rad osc  w yelka biła (2); ab i (2); w irw aly  (2); m usy =  m usi 
(За); sw óy (4); ieden  (5); iak  (9); w ije li (14); yest (22); rozm aw jali (3).

4. N ieporadność w  stosow aniu  nosów ek ą, ę lub ich b rak : sły- 
sałęem  (3); K siężn a (3); wyiente =  w y jęte  (5); ciepnol (9); sie (9); bęnde (9); 
do rąnk (3); w yrząndzało (13); w ien giersk i (16); jad on c (18); dotond (19); teraz 
proszę R ed ak cją  (22); p rzed bitw o (23); nię (23).

5. Fonetyczna pisow n ia np. stu rem  ( =  z turem ); obiat, pot — pod.

41) H enryka K l e c h ó w n a ,  G w ara m azu rsk a  w utw orach  M ichała K a jk i. 
W: Prace etnograficzne, tom X IX , O lsztyn 1960, s. 89— 135.
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6. N iem iecka p isow nia niektórych w yrazów  np. gadatsch  (gadać), cz itatsch  
(czytać).

7. G erm anizm y np. w elow ać, zaszlachtow ać.
8. B rak  interpunkcji.
N a zakończenie n in iejszego om ów ienia należy podkreślić dosyć ch arak te ry ­

styczny szczegół. Oto dw óch czytelników  (w tym  jeden  76-letni) nie m ogąc 
p isać po polsku  odw ażyło się  n ap isać odpow iedź w języku  niem ieckim .

Mimo że k ilk a  ank iet zostało już w ykorzystanych  42), d la p ełn iejszego  obrazu  
opublikow ano tu ta j całość, nie w y łącza jąc  p isanych  w języku  niem ieckim . 
A nkiety zostały  ponum erow ane przez autora, w edług kolejn ości ich ułożenia 
w aktach  archiw alnych. Zachow ano autentyczną pisow nię i nazw y niem ieckie. 
W yrazy, których nie udało się  dokładnie odczytać lub są  n iezrozum iałe z ao p a­
trzono znakiem  zapytan ia  w kw adratow ym  naw iasie.

1.

S ied lisk a , październik  1930

Jó ze f B iern at odpow iada na ankietę „ M azura” w spraw ie „K rzy żak ów ” 
H. S i e n k i e w i c z a .  N aw iązu je  do zdrady  M achta oraz staw ia  w niosek, 
aby  „ K rzyżacy” nie n azyw ali się pow ieścią.

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

P asdzern ika 1930. F rey ty  pod P asim em

Szanow ni P an ie R edaktorze
w Szczitne

Na zagadn ienie i zapitańie w tszech punktach  o sm rodliw ech K rzyżak ach !
Co do pierw szego punktu, do naiw ażneiszech Osób pszidze R icesz Zbiszko 

Ju ran d  i D anuska (toc d iabelsk i Z ig frid  nie).
Co do drugego punktu, Szanow ni Panow ie proszę nie p itaice  sie  w iele oto, 

bo iak im  stari ieszczem  tak i pow ieści nie czitał i nie słiszał, p raw d a czitałem  
rosm aite polske k sąszk i i m niem necke R om ansi ale  do ti pow ieści w szistko 
nic tu pszi czitaniu  idze p łacz z boleści o naszech pszodkach  co sm rodliw e 
K rzyżaci im n arobili, ale p szes to nasze serca są  richticznie zahartow ane do 
tech zdraicow  ktorech ieszcze i dzis m am i (M ach t)43).

Co do trzecego punktu  Ju ran d o w i Oczi w yłupili i Ję z ik  urżnęli i R am ie 
otceli ab i zupełnie zm arn iał, i to uczinili w Lochu w  Z am ku w  Szczitnie, 
i nato staw iam  w nosek i proszę żebi to sie nie naziw ało pow ieść ty lko P raw da 
przeszłości o zdradliw ech w scekłech K rziżakach . w  tem  kochani Panow ie nie 
w esce mi za złe kedim  co zaw iele n ap isa ł, i bim  prosił rzebim  takech  rzeczi 
więci w iedzeli za F sz istk o  z podzękow aniem  i serdecznem  pozdrow ieniem

Jo s  B iernath

42) W ojciech W r z e s i ń s k i ,  M azurzy o „ K rzy żak ach ”  H en ryka S ien k ie­
w icza, „W arm ia i M azury” , nr 7—8/1960, s. 12— 13.

43) Czytelnik n aw iązu je  do zdrady działacza m azu rsk iego  M achta, który  
w roku 1928 przeszedł na stronę n iem iecką, przez co B an k  M azursk i oraz 
„M azursk i P rzy jacie l L u d u ” dostały  się do rąk  niem ieckich. Zostały  też u ja w ­
nione p lany ak c ji p o lsk ie j na M azurach.
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2.
Zielieniec, 12 X  1930

P aw eł F o x  odpow iada na ankietę „M azu ra” w spraw ie „K rzyżak ów ”
H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rch iw um  M SZ  w W arszaw ie P P B , w iązka 333.

Gr. R adzienen d. 12. 10. 030

An H errn A u gu st Sch arkow ski 
O rtelsburg 
K a ise rstr . 18

R edak cia  M azura
Otpow iedz na pow ieść K rzyzacy.

1) N ajw ażn iejsze  osoby sie N aziw ajo
K ró la  Jag e ło  i K ro llow a Ja d w ig a , K siąn że  Ja n u s  i K sinżn a A nna M aso- 

w jetzka, D anuska Joran dow n a, Zbyszko i M acko Zieh i P an na Ja g en k a  
Ju ran d , i K sącn c K a le b a , i to lim a, K siąn c  W ieschonek i San d erus, W ilk 
i C tan, Czech H law a, i P ow ała stutzew a 44), K un o Lichtenstein , H ugo de D an- 
w eld i Z iegfried  de Löw e i G ottfried  Rotgier, de tourzy, de Bergów  i kath. 
D iterich i de Lorche, K sien zna P lotzka A lek san d ra  i U lrik  von M enkinges 45).

2) Mnie sie Podobały  fsistk e  czenścy dotont drukow ane a n ajb ard e ł cześć 5. 
v te j częnsćy P jy sa ło , ja k  K ro low a Ja d w ig a  Porodziła ćorka i radosc w yelka 
biła, Potem  córka u m arła , i sa  p are  dniov ta s  sam a K rolow a Ja d w ig a  u m arła  — 
bił dusie lam ent, i ja k  Sbyszko bił skazany  na Schm erz i ja k  D anuska jego 
w  ostatnem  oka m gnięnicu przes nakricze go nałęm cko o Schm ercy uratow ała, 
Sbyszka. J a  sisk e częnścy m ogę na Pam ięnć, i ja  ju sz  i szonzadom  rozłożił, 
że M asow sę należało do Po lsk i to sche dziw ow ały.

3) K rzyżacy  nię m ogonc Ju ran do w y  dac rad i, który sa  Porw anie sw ej 
żony krzysakom  schie odw dzęntzał! Postanow iły  j e g o  Chitrośco śłapać, P o r­
w ały  K rzysacy  Ju ran d o jw i c ' '  ke i chitroszco Ju ran d a  słapaly , dedy unknuly 
P jek eln y  P l a n  ab i ich nię -.id ał mu ozi w iu p je ly  jen sik  w irw aly  i renke 
utnoni.

K rzyzocy dostali Ju ran d a  do Szytna blużnyli snego i mu za jego corke 
n iędojde P rzetstaw ily  i de D enw elt Ju ran d o w iu  Pow iędzał. se jeżely  jego  
córka w zrozsy to sjego  Benkardem , sa  zo Ju ran d  im porzondnie łbi P orosw alał 
Tedy Ju ran d a  vtroncono do Piw nięci, i de Löw e po Schm erzy R ottg iera  
pow ołał k atta  d itericha, sw englam y i Ognięm , i Poszły do Ju ran d a  do P iw - 
nitzy, tam  k aśa ł D iderichow ie Ozy Ju ran d o ji O gnięm  i Sm oło w iubjely . Potem  
jen sik  w irw aly  i renke otzconc, i to okropno zbrodnią Popełniely w Szytnie.

Pow iśźe trzy P itan ia  odpow iadam .
zechuje na moj A dres sposdrow ieniem

P au l F o x  Radzienen, Post Leschienen

3.
M ałe Lesiny , 30 IX  1930

A dam  Zap a tk a  odpow iada na ank ietę „M azura” w spraw ie „K rzy żak ów ”
H. S i e n k i e w i c z a .  O dpow iedź oryginalna. O strzega redak tora  „M a-

44) Z Taczew a.
45) U lryk von Jun gingen .
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zu ra” , gdyż może go spotkać los Ju ra n d a  oraz zapew nia że nie chodzi m u 
o nagrodę, a le  o podziękow anie za tak  ciekaw ą pow ieść.

K op .: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

M ałe Lesch inny dnia 30 W rześnia 1930go.

Do rąn k Panna A ugu sta  Szarkow sk iego

Z agadk a i odpow iez podług M azura N om eru 77-go z dnia 24go W rześnia ato  
ja k  n asten pu je  czo sie tyczi Pow ieści H ernika Senkew icza o K r z y ż a k a c h  

1) J a k  sie nazyw aią n ajw azn iese osoby oktorich m owy n asa  pow ieść bende 
tłom acuł w krotk i sposob i n azyw ał 1) M acko i drugi Z bysko z Bogdań ca,
3) K siężn a A nna D anuta, 4-ta D anuska czorka Ju ran d o w a ze Spychow a otech 
iest najw iency do czitan ia a teras to ja  w sendze z niem ny chodzułem  i w systk o  
zidziałem  czo sie i gdzie robziło im  sły sa ł czo ony rozm aw jali i ja k  sie n ara- 
dzialy naw etem  zydział ja k  D anuska z ław y zlatiw ała  i jek  ją  Zbysko złapał 
inedał je i zław y na podłogę upadnonz i słysałęem  ja k  K siężn a A nna D anuta 
ją  zato Z byskow i za jego zrenczność za zone b itow ała, i zidziałem  jek  Zbysko 
do zienzenia prow adziły  za L ich tensteina ze Z bysko Lich tensteina schciał 
zabzić s jego  Paw zy czub D anuszce w  P odarek  dacz, a i na pogrzebie bułem  
jek  K rolow a P o lsk a  po połogu u m arła , naw etem  sedł jek  M acko z Prosbn iem  
listem  o Zbysko o u łaskaw ien ie do M alborka jechał, i jek  buł podstrzelony 
i jek  Zbysko na sm ierz buł obsondzoni, tesem  sły sał w tem  jek  go ju s  p rzy p ro­
w adziły na pom ost do straczien ia  tom sedł ze Z byskiem  z żałością, a le  jek  go 
D anuska od sm ierczy uw olniła kedy mu b ia łą  zasłonę sw oje  zgłowy, na 
Z byskow ą zarzucziła głow ę i obw inieła a za w ołała z czały schiły Moy ci je st ! 
m oj ci je st, a jek  pow torzily  Ryczerze do k aste lan a  J e j  ciz je st, to as czałe 
N asto  zadrżało a Zbysko odradoscy zego D anuska od śm ierczy uw olniła to 
je k  grabnół D anuske na Łęnczie [?] to ją  na renku na Zam ek n iąs ja k  m ałe 
D ziecko i radow ały  się oboje i ja  zniem ny bo i biło sie zcziego radow ać ną 
czy n iepraw da.

A potem  jek  sie n azad ju s  do Domu w raczaly , tom zniem ny pospołu jech ał 
przy M acko na tem  sam em  Wozie bo buł robak  moczo chory, to nigo moczno 
zali było, alle  jedn ak  w systk o  w itrzym ał bo buł krem py ryczera i tak  sie 
pom ału dostały  na sw o ją  F arrę , ale jek  się jech Schönschad Zych i Ja g e n k a  
ze Zgorzelicz do w iedziely, to jech zaras naw iedziły, i czo jem  tylko biło 
potrzeba as i nadto przyw iezly, z radosczy ze sie podługem  czasie  znowu 
obaczily to i Zina i M niodu niezałow aly , nie tak  jek  teras je st  po te czasy 
ze za lad a  czo jeden  drugego by w łyscze w ody utopiuł, naw etłem  sedł za 
Jag e n k ą  ze Spychow a ja k  z zidłam y do pom oczy Z byskozu sła  kedy na 
N iedzw iedza czatow ał i jek  oboje Jag ie n k a  i Z bysko na B o bra  czatow ały  
a Ja g ie n k a  go z K u sy  zabziła, tessem  buł p sytem , i jek  Z bysko C ztana i W ilka 
ław ą ok ładał a potem  jek  Z bysko do D anuski iechał a  Ja g ie n k a  mu Czeha 
Chlaw e p osłała  i jek  Z bysko chori buł i z D an u ską odaw ini m iely oprocz 
O jcza Ju ran d a  i jek  Z bysko Ju ra n d a  spodśn iegu  od um arznięncza uratow ał, 
tesem  pospołu ze Z byskiem  go su k ał, a narescie Ju ran d a m  do Sczytna do 
prow adziułem  ale nieborakozu tam  barzo licho posło bo chocz on jech tam  
jek  Wołow na rzniół to jedn ak  oni mu Oczy w iłupsily  Jen z ik  urżnęły i p raw ą 
Dłoń mu od jely  to gałgan y  (N iepraw da?). A chocz sie za C hrzescijanow  b a r ­
dzo Poboznech trzym ały : ną to ty lko się  ity A ugu ście  (redaktorze) m niej 
nabacznosczy czo i tobie tam  we Sczitnie tak  nie pudzie, ta czała az dotąnd 
Pow ieść my się bardzo zdarziła i bardzo my długo czekacz na drugo od 
T igodnia do tygodnia
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За.

M ałe Lesin y , И Х  1930.

A dam  Z ap atk a  dosyła  d a lszą  część odpow iedzi na ankietę. N a zak oń ­
czenie n aw iązu je  do p rześlad ow ań  Polaków  przez następców  K rzyżaków  
i przepow iada, że jeszcze za rugow anie p o lsk ie j m ow y w przyszłości będą 
m usieli sam i uczyć się po polsku.

K op.: A rch iw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

M ałe Lesch ieny, dnia l ig o  Paszdzern ika 1930

J a  niży p odp isan i do daje  do listu  m ojego, odednio 30go W rześnia, gdys 
wten czas n iem niałąm  dosyć P ap ieru  ażebim  m ógł w szystko  dokum ent opi- 
sacz, jam  ukonczuł na J a g e n c z e  czórcze Zychowi ze Z gorzelic i na Czechu 
H law a ja k  go Ja g ie n k a  Z byskow i za pom ocznika w Zbyskow y podroży do 
D anusi (dała), a choc Zbysko Jag ie n k e  szczerze m iłow ał, jedn ak  dla  Przy- 
sengi, k tórą D anuscze dał, nie opuszczał D anuski ale  z a r ią  w ęndrow ał tak  
długo a s jią  odbiuł i znalaz a le n iepoczesnie, bo sie zny nie uw eselu ł ale 
dostatkiem  przy jey  sm ierczy n ap łak ał, as mi zali sam em u, robak a biło, alecz 
to tak  po u lubjon i sm ierczy  biw a, choc nie długo tego było, bo w krótcze sie 
nazad z Ja g ie n k ą  znalaz przy ty ssam y  ksienżny A nna D anuta a m niem am  
że gdy Zbyskozu D an u sk e za P o n e 46) dała z ucziechy to teras na Zbysków  
sm utek Jag ie n k i mu nie Bendzie żałow ała za Ząnie znowu dacz — tylko sie 
teras A uguście o dobri podarunek zaw czasu  sta ra jw a , na jech W eselisko bo 
teras sie pew no tak  poczychu nie stan ię  jek  przed tern z D anuską, bo Ja g ie n k a  
o w iele je st roztropn ie isa  to od radoszczy ze Zbysko za ktorem  sam a w endro- 
w ała jak o  M łodzian a teraz  go za m enza do sta ła  to m usy na tern W eselisko 
czo dacz a te ras sie obróczę do tech pobozniech krzyżaków  czo na Pieczach 
nosyli k rzys a w Serczu  D jab ła  ony take biły kedysch i te ras sią  takes ssam e 
w jech P ikel haubach  gem bą Anioły a uczynkem  D iabły alecz Bog nierichły 
do gniew u ale  sp raw ied liw y  ju s  jech troche p ok arał ale  jęch i escze lepsy 
pokarze a to n iedługem  czasem  ja k  P o laków  w Poznaniu drenczyly tak  i ony 
tęgos ssam ego dozn ają  a jek  ony P o lsk i m owy zabran iali tak  sie je j sam ni 
uczec bendą m usieli a  zeby jem  dobrze biło kedy bendą chciely zyć, ony przed 
tem  Poganskiech  B o ru są w 47) m nieczem  do w iary  w  B oga pendzili a krw ią 
jech Sch rzcily  a te ras o Bogu  w czale nięchczą w iedziecz, to jek  jem  może 
dobrze bicz, a w końcu m u sse m ówicz, zem sie w ty Pow ieszczy sy ła  czekaw ich 
rzeczy doczitał o ktorichem  przedtem  niew iedział chocz ju s w net bende m iał 
70 la t i nie idzie mny tak  o n agrodę ja k  o podzienkow anie za takow ą opow ieść 
z ktori sie m ożna o w ielu  czekaw ich zeczak do czytacz, tak  sie k łan iam  w am a 
tam  w systk em  w as A dam  Z ap atk a  II

4.

W ielbark, 9 X  1930

M ichał O rłow ski odpow iada na ankietę „M azu ra” w spraw ie „K rz y ż a­
ków ” H. S i e n k i e w i c z a .  Opuszczono tu odpow iedź nie zw iązaną z tem atem , 
gdyż czytelnik p isze o innych przeczytanych pow iastkach . Zbrodnie K rz y ­
żaków  na Ju ran d zie  u m ie jscaw ia  w G d ań sku , gdzie służył w w ojsku.

46) Przypuszczaln ie powinno być „Z one” . B łąd  mógł pow stać przy sp o rzą­
dzaniu  kopii.

47) P rusów  czyli P rusaków .
Komunikatg  8 - i  i  o



К ор.; A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

W ielbark, dnia 9 P asdz iern ik a  1930

T eras chcze opiszać Ja k o s  sie stało  ze Ju ran do w i ze Spychow a K rzyzaczy  
oczy w yłupili i gdzie to zbrodno popełnyli. Bo on w e G dańsku  tak i Z egar 
w ystaw ił, 12-cie atpostołów  rano, w obiat i na w ieczór w ysło i p iesn  w y śp ie ­
w ali te K rzyzaczy  coby nie poszedł w inszy k ray  ten czudny czud nie w y k azał 
gdzie to zbrodno popełn ili ja  m yślę ze we G dańsku , ale  on potym  ziął p ro ­
w adnika, to go poprow adził do Z egra to sie boday palczem  przyłknoł to 
w szystk ich  F ab rik atów  zb ierali ale  iednej rzeczy nie m ogli narzondzieć ta k  
iek przed tern było.

Bo ja  we G dańsku  bez 2 la ta  w w oysku  służył, byłem  w  r. 1875 26 L isto p ad a  
77 roku 16 W rześnia byłem  od 2 la t odpuszczony kole H ozerpm atra K o ssa k  
6 Com pani. Mozę od panów  O jcziez stazytko  znał K o sak a  dzwon 

Te trzy zapytanie nayw ysze odpisaniem
J a  tyło czekam  na M azura od środy do Soboty i w szystko  przeczytam . 

T eras ten list na pocztę od aje  a sam  u bydła p aszen ia  zosta je  a ju z  i zimno. 
Niech Warna san  P an  Bog pom aga bo w y sczero praw dę p iszeta.

K ońce

A ltsitzer M ichael O rłow ski 
A bbau  W illenberg K r. O rteisburg

5.

Szczytno, [brak  daty ]

F ry dery k  M ączka w sw o je j odpow iedzi na ank ietę w sp raw ie „ K rz y ż a ­
ków ” pisze na tem at pow ieści drukow anych w „T w ierdzy  E w an ge lick ie j” . 
D ziękuje redaktorow i za regularn e przysyłan ie „ M azu ra” i u sp raw ied li­
w ia s ię , że w ięcej nie może p isać  z pow odu słabego wzroku.

K op.: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

D obry dzień pan ie redaktor, pan ie Sch arkow ski,

Mnie sie w szystk ie pow iescy podobały gdy ieden dzień spozny, M azur, to 
m owie do M oiey zoni, cąz sie stało , ci Nie P rziydzie w iencey. Pow iescy 
ztw ierdzy E w an g e lic k ie j48), iak  to, o tereziy, i ieden rzondca K ra io w y  z G recyi 
Oczy byłi iem u w yiente, i m niał być S k ra iu  W ygnani za gran ice, za p row ad ­
nika sie m eldow ał Pachołek , ato  była  w łasn a Córka.

J a k  pan Jezu s gołąm pki zgliny zrobił, a  S łąn cem  je  um alow ał, i w rence 
K lasn ął. T ak  zaraz pofurały  na dach,

Ju ran d o w i ze Spychow a oczy w yłupali We scytnie w tem  B u rgu , iak  po 
svoią C iarkę Przysed , i o ubogem  Jozew ku , i J a k  żydow ska C zorka sie n aw rą-  
ciła Na w iarę E w angelicką i O jca sw ego,

atak  Koncze p isan ia  moiego, i dzienkuie Panu R edaktorow i, ze m nie re g u ­
larn ie  przysiła.

W iencey p isać  nie m ogę Bom  na oczy słaby

F ridrich  M onczka 
Szczytno — F eldstr. 8

48) „T w ierdza E w an ge licka” , dodatek re lig ijn y  do „M azu ra” .
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H orst E Su d , W estfalia  7 X  1930

M ichał P aczk ow sk i odpow iada na tem at ank iety  w spraw ie „K rz y ż a­
ków ” . W iększą część sw o je j odpow iedzi pośw ięca n ieregu larnem u otrzy­
m yw aniu „M azu ra” . B rak  odpow iedzi na drugie p ytan ie ; na p ierw sze 
i trzecie odpow iedź b. zdaw kow a. N a zakończenie u spraw iedliw ia się, że 
trudno mu je st  ju ż  p isać  z pow odu starości.

K op.: A rch iw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

H orst E Süd 7 O ktober 1930 Pan ie R edaktorze!

J a  w przesłem  k w iarta le  m iałem  duzi L a s t  z M azurem  bo mi nie prziycho- 
dził regularn ie , s poczontka bez 1 m iesiąc to poeta m iała  tez L ast, bo co po 
1 N um er p isała  to drugego  było b rak  Tom  iuc [ ? ] 49) uw ażał dac sie napokuj 
a le  toc przysłi w szistke num ri ale mi zał. A le mi zal było ti p rzepow iastk i to 
i dali chce trzym ać, byle yno ak u ra t przychodził, bo nie w iem  chto tem u buł 
wynen, boć iek na n asu  pocte przydzie to ia dostanie zaras. Bo to przepo- 
w iastk a  to iest zaym uiąca to mu ią było zal opuścić, byle sie polepsiło sprzi- 
syłaniem . Zbysko, D an u sia  M acko i Ju ran d  są  n a jw ażn ie jse  Osoby, do tego 
czasu  podoba m i się  dobrze, Ju ra n d  oców pozbuł w  Szczytnie.

T eraz  prose P an a R edakt. p rzysiłać  mi regu larn ie  niech Pan  w ybaci m ie 
gd is ia iuz nie m ogę tak  p isać  iek daw ni bo mi sie ręka trzęsę, bom 77 la t stari

ze sanow aniem
M ichael Patzkow ski

6.

7.

G ordejk i, 9 X  1930

K aro l Doczek odpow iada w język u  n iem ieckim  n a ankietę „ M azura”
w spraw ie „K rzy żak ów ” H en ryka S i e n k i e w i c z a .

' 1

K op.: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

G ordeyken den 9/10/1930 
K r. Oletzko

G eehrter H err Sch arkow sk i!

A uf ihre F rage  in der G eschichte von den K reu zrittern  w ill ich hierm it 
die A ntw ort senden. A lso  1 W elche Personen w aren  am  w ichtigsten  in der 
G eschichte. Nach m einer A nsicht sind die w ichtigsten  Personen. Personen, 
M atschko, Zbisko, die F ü rstin  A nnuta von M asovien , die die D anuscka als 
W aise angenom m en und erzogen hat die den Zbisko vom  Tode gerettet hat 
und die schon erw ähn te D anuschka.

2. W elches ist die aponnenste[?] S t i l e 50) in der G eschichte von den K reu z­
rittern . M ir ge fä llt  die S te lle  am  besten, und sie ist m ir auch zu Herzen 
gegangen  wie die B an de die D anuschka nach verräterich er Ju d a ssc h e r  W eise

4e) Powinno być „ iu s” .
50) Pow inno być Stelle .
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geraubt und in den Sch lo sstu rm  zu O rteisburg gesteckt haben un sie so 
zugerich tet hat, d ass der Zbisko, nachdem  er sie gefunden  hat nicht m ehr 
lebend zu ihrem  verkrü ppelten  V ater bringen  konnte, sie sta rb  noch u n ter­
w egs. Und a ls ich die G eschichte la s, da m u sste ich a lte r M ann von 76 Jah ren  
weinen, a ls  wenn es m ein eigen K ind w ähre.

3.W arum  haben K reu zritter den Ju ran d  die A ugen au sgebran n t? D er arm e 
Mann w ollte sein einziges Töchterchen retten  und ritt nach O rteisbu rg; dort 
m usste er die ganze N acht, im  kalten  W inter d raussen  zubringen. A m  M orgen 
w urde er e in gelassen  und verhöhrt, a lle  verspotteten  und verhöhnten  ihn 
und als er seine Tochter nur sehen w ollte da füh rten  sie ihm  eine frem de 
Person vor, die nicht seine Tochter w ar. D a w urde der Ju ran d  so w ütent 
und hat viele totgesch lagen . Dann w urde er doch ge fe sse lt und in ein u n ter ir­
disches G ew ölbe gebracht. D er Sb isk o  hat kurz d a rau f den R otgier im D uell 
ersch lagen  und hat ihn nach O rteisburg geschickt, der S ieg fried  w ar darüber 
w ütend und ging m it dem  H enker zum  Ju ran d , lie ss ihm die A ugen a u s ­
brennen, die Zunge auschneiden  und die rechte H and abschneiden , die H and 
hat er dem R otgier in den S a rg  hineingelegt.

H ochachtungsvoll
K a r l Dotzek

8 .

S ta re  K e jk u ty , 4 X  1930

Paw el Saszy k  odpow iada na ank ietę „ M azu ra”  w sp raw ie „K rzy żak ó w ”.
S w o ją  odpow iedź usp raw ied liw ia  słab ą  zn ajom ością  języ k a  polskiego.

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

Odpow szene 3 sap itan ie  z M azura Nr. 77 
na p isano od P au la  Sa sz ik  se S tarech  K eik uth  (Alt K eykuth)

Nr. I zapytanie.
Zbyszko, M aćko, D anuska, Jag ie n k a , Ju ran d , H law a, D annuta, K riyzna, 

D anw eld, Rotgier, Z ygfried , K ró l Jag ie łło  i krolow a Jad w ig a .
Na II zapytanie.
Podobała mi sche n a jlep ie j pow ieści k tó ra  op isu je  uprow adzenie córki 

Ju ran d a  ze Spychow a bestyalsk ie  trak tow an ie Ju ran d a  w  zm anku krszyżac- 
kiem  we Szytnie który tu ta j w  tym  przybył, aby m ronic [?] w zgl. wolność 
sw ej córki D anuschki pogrom  K rsy źak ów  przez Ju ran d a  w  sam ku  w e Szytnie

Na III zapytanie.
Zbyszko pogrom ił R otgiera  w  C iechanow ie Z ygfried  przynoł za to się 

pom ścić na Ju ran dzie . W ziął sw ego niem ego k a ta  i u dali się obaj do lochu, 
gdzie moięzony 15) [?] był Ju ran d . T u ta j w ypalono sm oło oczy Ju ran d o w i język  
ursnęti i ręka ursnęta.

J a  ne mogę na to sięci odpow iezic bo ne rozuneje esce richtich po polsku  
gadatsch  i czitatsch. Odpow ziecene na 3 zapitane z M azura Nr. 77 i 78.

. Pan  R edaktor A ugust Sch arkow ski
Stczytno

51) Więziony. 
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9.
K sięży  L asek , 10 X  1930

A dam  D op atk a  odpow iada na ank ietę „M azu ra” na tem at „K rzy żak ów ”
H. S i e n k i e w i c z a .  P isze o prześladow an iu  go za przychylność d la
Polaków .

K op.: A rch iw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

K sięn zilasek  (Fürstenw alde) dnia 10 Października 1930

na trzy p itan ia :
Odpow iec dla N agrody!

1) J a k  sie n aziw aią  n ajw ażn ie jsze  osoby, o których czynach mowy nasza 
pow ieść.

M aćko z Bogdan cza, Z bysko B ratan ek  M aćków : W ithold: M ikołaj z K osko- 
rziew a: J a sk o  z O lesniczy: Ja n  z W łosrowy, D obrzynsky K aste lan , M ikołaj 
z W asm entow a: Ja sk o  ze Z duchow a: Ja ro s  z Czechow : R in gelła S io stra  W i­
to lda : Ja n u sz  K siąn ze  i A nna D anuta Zona iego: M ikołaj z D ługolasu : Ju ran d  
ze Spich ow a: P aw ała  Z aw isa z G arbow a: Dobko z O lesniczy: Pow ała z T u- 
czew a: Ja sk o  z T eczyn a: A lexan d ra  Z iem iow staw a K sięn zn a: Zyndram  
z M askow itz.

2) N r 4 J a k  sie zapoznał Z bysko z M łodą D an u ską S iero tą  Juran dow n o 
bendąnczą u K sięn sn ej Anni D anuty. D alej Z bysko Ciepnoł się na P osła 
K rzyzak a i był oskarżony i przy Śn iadan iu  K rolew sk ięm  był do W ięzienia 
w trąnczony i O sąndziony na Sm ięrć w Nr. 5 ja k  Z bysko był w iprow adzony 
na m iejscze S traczen ia ; iak  przez D anuskie był Zbysko od Sm ięrcy  U w ol­
niony: d a le j: w  Nr. 27. J a k  K rzyzaczy  Ju ran d o w ą Zone Życia pozbaw iły, za to 
Ju ran d  w e W ojnie Jech  Pobył; i w iął do n iew oli n ajprzied n ie jsego  Dowotcze 
do Bergow a, tedy  sie  K rzyzaczy  na Ju ran d zie  Z em scyly ; i W yrobyli Fałcziw e 
P ism o z P ieczęncią Ju ran d o w ą, ze iest N iebespiecznie Chory i chcze jescze 
przied Sm ierczą D zieczko w idzieć, były w ibrany n ajb ieg le jsy , i O blekły sie 
w Cziwilne S aty , p rzyech al do K sięn cza Ja n u sia , prziestaw ily  sie z pism en 
i Pięczęncią od Ju ran d a , i w sisczy prziznały  za praw dziw e, naw et i K siąn d z 
W isionecki K sięn zna i K siąn d z W isionek uradzili, Zbyzka i D anuskie pocichu 
Ożenić aby tem czasem  nikt nie w iedział; i tak sie  sta ło ; i w iely ią i od jechali 
iak  sie w tedy w idało ze iej u O jcza Ju ran d a  nie było: w isłaly  K rzyzaczy  P osła 
do Ju ran d a  aby  się  sam  staw ił i O kup przyw iózł i W ięnznia de B ergow a m a 
w ypuścić to C zorkie dostanie, i w ijech ał ty lko sam  bez żadnego O rsiaku.

3) Oto sie tak  sta ło ! P rzy jech ał przed B ram e Zam kow ą we Sczitn ie: 
zatrąm bił raz  drugi i trzecy, po chw ily podniosła się K lap a  w  Otworzie o k a­
zała  sie b rod ata  G łow a N iem ieckiego K nechta, W er d a ! sp ita ł Głos. Ju ran d  
ze Spichow a, odpow iedział Riczerz. K lap a  zapad ła, za długi czas U derził 
pow tórnie w Rog ale sie n ikt nie p okazał: była noc, i w  Z am ku była C isza, 
ty lko  we W ieży jedno Okenko jaśn ia ło , tam  sie  Ju ran d  w p atryw ał: i p osły ­
szał G re L u tn y ; i znajom y Głos Śp iew u; m ówił sobie, to nikt inny tylko ona, 
m oja  Dzieczko D an u sk a, terasz  w iedział ze ona tu  iest, tak  czałą nocz i do 
Południa m u sia ł Pokutow ać, w tedy M łody Człow iek otw orził w iście Pan ie 
Ju ra n d  ze iam  iest! i w prow adził go Sale , gdzie S ta ro sta  i w sisczi na niego 
czekały, K p iły  z n iego i w irzuczali mu w sistk ie  Zbrodnie w tern D onw ald 
rziecze, C zorkie cy pod S traż ą  odeslem , a  ty tu ostan iesz  poky stra sz  nasza 
nie wrocy. Ju ra n d  sie  w  tern moczno U radow ał, radow ał sie darem nie; gdys 
w te j rozpraw ie zaząn dał Ju ran d  aby mu Czorke pokazały , i przyprow adzyli
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ja k ą ś  N iedojdę, z zaw iąnzaną C zupriną i Ju ra n d  z rad ośc ią  spoirzał m islał 
ze Dzieczko obaczy az w tem  ta k ą  N iedojdę obacził, to nie iest m o ja  Czorka, 
tu inn ej niem a, odpow iedział D anw eld Ju ran d  U k ląk ł i Z aprzisięga ze ona tu  
iest zem  S ły sa ł iak  Śp iew ała  i na Lutny G rała  zaparli sie ze insej tu  nie ma, 
tak  Ju ra n d  sie rozszięw nił ze sto ja ła  rożna Broń przi Ścianie, w iął Topor 
i n ajprz iod  ro sp łata ł, a za niem  Dziew ięciu innich nie m ogły mu dać R ady  
az go w  Sieć U w ikłały  i w rzuciły go W ięzienia, potem  później w iął Zychried 
K a ta  D idericha N iegad a ja  i ten mu Oko Z iw iczą w ip alił: i dłoń U rżnął 
i Ję n z ik  w irznął dłon i Jęn z ik  włoził Z ychfrid  D onw aldow y w  Trum nę iak  
Ju r a n d a  w igo jily  dały  k ustor w ręnka i w ipneli te ras idz, to sie stało  
w e Sczitn ie na S ław nem  Burg....

Z Pozdrow ieniem !
A dam  D opatka M istrz K raw itzky

To czitanie K rzyzaczy. to iest w sistko  moczno ciekaw e.

J a k  go sp otkali nie poznali ze to Ju ran d  naziw aly  D ziatkien, ty lko Jag en k a  
m ogła sie  z nim po m igach rozm owie, dale j iak  S an d arasz , k tóry Relikw ie 
z O dpustam y prziedaw ał pom ogł odsukać D anuskie, była ta  w inędzn iała 
i C hora nie dow iezly Zyw ei do O jcza Ju ran d a  tylko ią  U m arłą  do Spichow a 
prziw iezly  i w ięczej ciekaw szej iest co się  da krotko O pisacz, ale zem to 
w sistk o  pilnie przeczitał,

J a k  sie to w sistko  czyta: to ja k  Św iat Św iatem  to nie bęndzie Polak  
N iem czom  B ratem ; w iele sie rosp isiw ać nie bęnde gdy z w siszczi w iem y iak  
to w sisk o  idzie; gdyz ia na W ojnie tez dość ucierp iał, niczem  nie U w inił złego, 
ty lko  ze S ian d ar  Jęn d re ik o  na m ie tą w zorke w iął zem  zarasz  od począntku 
M azu ra trzym ał, i za po lakam y przy w elunkach  stronem  trzym ał; za to me 
zarasz  z począndku W ojni dał odprow adzić do O lstina i tem  przesiedziałem  
3. M iesiąndzie, za co? tego do dziś nie w iem ; gdyz my protokoł nie był prze- 
czitan i udał dw u Św iatków , ale  te nicz złego na m nie nie m ogli dokazać, tak  
niech nam  Pan  B og dopom aga. Zycze R edakcy  dobrej Pom islnoscy w  naszem  
przedsiew iznencu

Z U szanow aniem  i Pozdrow ieniem
Przyaciel Polskoscy  i sta ły  czytelnik M azura!

A dam  D opatka.

10.
K sięży  L asek  [b rak  daty]

Ja k u b  K en sy  odpow iada na ankietę „ M azu ra” w sp raw ie „K rzy żak ów ” 
H, S i e n k i e w i c z a .  O dpow iedź tylko na p ierw sze i częściow o trzecie 
pytan ie. Z odpow iedzi w ynika, że nie ukończył czytać pow ieści. Zapew nia, 
że będzie ją  trzym ał jak o  drogą pam iątkę.

K op .: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

R adostow en  p. Fürsten w alde 
K r. O rtelsburg.

do Szanow nej P rz ijaczie la  L u du  R edakcyi ja  C zitam  H entnie Przyacziel 
H istoria  K rzizaci do tego C zasu  je st  mocno C zekaw a dla C łeka z uczuciem  
P olskem  N aw azn iejszie  Osobi si Zbisko Odw ażni i B o gaterzk i R icerz M acko 
S ta r i  doszw ateoni przebzegłi R icerz, D anusza — Ja g e n k a  K szenzna Anna 
D anuta, Czech H alw a w alecni m łodzan, Ju ran d  S ław n i i Szlachetn i Ricerz,
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de Lorche podciw i Cłow iek R icerz K uno H ugo B erger R odger de D anew ald, 
de Lew e so krzizacka M ord-Z ihfrid  M orderca Ju ran d a  Oczi i Jen z ik  mu 
w iłupszuł

ta H istoria  m isze mocno Spodobał bende jo trz im ał ja k  drogo Pam nontka 
z Sacunkiem  70 la t S ta r i In fa lid a  z R adostow a p N ow aw eisz Ja k o b  K en sy

Ja k o b  K en sy

11.

M ieruniszki, 17 X  1930

G abriel Ż ukow ski odpow iada na ank ietę „M azu ra”  w spraw ie „K rz y ­
żaków ”  H. S i e n k i e w i c z a .  P om ija  n ajgłów n ie jszych  bohaterów  p o­
wieści. Pow ieść tak  mu się spodobała, że nie p ragn ie  nagrody i je st  zdania, 
że sam i czytelnicy pow inni za to w ynagrodzić jeszcze redaktora.

K op.: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

M ieranisk i d. 17. 10. 30

odpow iedz n a pytan ie. R edakczy M azura 
o Pow ieści K rzyżacy :

1) najw azn iesze osoby w K rzyżakach . D anw eld, Z ygfryd  de Loeve. R otgier, 
G odfryd,

2) 58 rozdział tra fił mi n a jlep ie j do serca śm ierć, i pogrzeb D anusi,
3) w O rtelsbugu  w K rzyżack im  Z am ku Ju ran d o w i w yjęli ocy... Jęźy k  

i praw o rękie urżnęli K rzyżak i
całkem  mi dobrze sie podobała Pow ieść K rzyzacy. n iepragnoł bym  w asych  

P ienidzy bom zataka staran n ość  N asego P an a R edak tora je stesm y  w sytszczy 
cytelnicy cośkolw iek w ynagrodzić.

G abryel Żukow ski 
co złe n ap isałem  P rose w ybacyc.

M ierunsken K r. O letzko O/Pr.

12.
P iasu tno [brak  daty]

K aro l F iedrych  odpow iada na ankietę „M azu ra” na tem at „K rzyżaków ”
H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

P o lsk ie  rycerze.
M acko z B ogdan ca Ju ra n d  z Spychow a jego  Zęnc Z bysko
1) K rzyzacy
D anw eld Z ygfrid  A rnold R otgier
n ajb ard z ie j część podobała sie zię Zbyszko znalazł sw oje Żonkę D anuskę
2) K rzyzacy
Juran dow zy  w ykrad ły  jedyno Córkę D anuskę otrzym ał list m ajo  holo- 

w acz po jechał som tom u drugo pokazały  to sie calie w sczek Zabzuł D an- 
w elda i p aru  inech, jego  takzę raniły, W ysłał Z ygfrid  R otgiera zię sk argo  do 
M nistrza tam  posly  zię Z byszkem  R otgier w pojedynek Zbyszko go zabzuł, 
za to w sysko dał Z ygfrid  Ju ran do w zy  bez k a ta  oczy w yłupsicz i Ozor w yrz- 
nocz w ie Sczytnie.

A dres K a r l F iedrich  P iasu tten  
K r . O rtelsburg.
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13.
L eleszk i, 28 IX  1930

M ichał Z ien tara odpow iada na ank ietę „ M azu ra” w spraw ie „ K rzy ża­
ków ” H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

L e lesk i (Lehlesken  K r. O rtelsburg) 
dnia 28 W rześnia 1930 r.

Schanow ny R edak cij p rzesyłam  m oje zdanie na w aszie  trzy P ytana.
1. n azyw aję  sie Ju ran d , Zbysko, D anuśka i Ja g ie n k a ,
2. Ta część Pow ieszczy my sie spodobała, o pow yżej w ynienionych O so­

bach jech Czynach i B oh aterstw ie jedno dla drugiego.
3. Gdy Ju ran d  po jechał do Szczytna aby sw oje C orke dostacz od K rzy -

zona, tak  w tedy Rycerz oniego dał K atom  a ona zo sta ła  przy sw oim  Menzu.
żaków  i tam  jech  przepojow iył za te Szyderstw a którem u K rzyzastw o przy 
te j sposobnoścy w yrząndzało. nareszcze Go dostały  w szecze obkręczycz i do 
Czemnych Lochow  zaw lec, a gdy tedy R otgiera  zaszlachtow anego 52) od Z byska 
przyw iezly do Szczytna, to K om tu r Szczyczęnski od złożczy dał mu przez 
sw ego k ata  Oczy, Języ k  i R am iw  odcząncz w tych czem nych Lochach co go 
skręnpow anego i od Głodu w yczenczonego trzym ały

To m oje zdanie na w asze trzy P ytan a 
Z Szacunkiem

Mich. Z ientara. Rolnik.

14.
K sięży  L asek , 30 IX  1930

Ja n  W arych odpow iada na ankietę „M azu ra”  w spraw ie „K rzy żak ó w ”
H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

K sch en zilasek  (Fürsten w alde) K r. O rtelsburg . 
dna 30 w rześn ia

ot Pow ischecz na te tri P ietane
1) M azko Sb isk o  Ju ra n t  D anusa Ja g en k a , H alw a K zen sn a A nna L ichetn- 

stein  R otiger S igv rit K uno Lerch
2) Podobało sche jek  D anuse n alesly  a S igvrid a  do Ju ran d a  vp o jm an e 

w scelli
3) Ju ran d o sc i oczi w ije li we Szczytne K rzysazi

Joh an n  W arich

15.
M arksoby, 28 IX  1930

Sam u el Lum m a odpow iada na ank ietę „M azu ra”  w spraw ie „K rz y ża ­
ków ” H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.
M arxöw en b. KI. Je ru tten  K r. O rtelsburg 

den 28. Sep tem ber 1930

δ2) Zabitego.
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O dsiłam  te trzi zgodnienie od zap itan ia  z M azura Nr. 77 i 78 
1) N aw asneise O soby sie n aziw aią 1. R iczerz Czech, 2. R iczerz M acko

3. Zbyszko
2. Czensc pow ieści n ay lepsi sie u dała  o D anusce Ju ran do w i córce ze Sp i-  

chowa
3. Juran dozu  ze Spich ow a wy łup ili K rzy zaci ocy za to: za iego ukradzono 

corke D anuske p okazali d rugą, za to sie ro siat to sm at osob zabuł to 
sie działo we Scitn ie

Serdecn ie pozdraw iam
Sam uel Lum m a

16.
W ielbark, 13 X  1930

Ja n  O rłow ski odpow iada na ank ietę „ M azu ra” w spraw ie „ K rzyżaków ” 
H. S i e n k i e w i c z a .  Czytelnik nie zrozum iał p ierw szego pytania.

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

.. Z ie lbarg  (W illenberg K r. O rteisburg)
dnia 13 P aździernika

1) naiw azn iese osobi K ro i polsk i i K rolow a kroi w iengiersk i cesarz rzim - 
sk i kroi W itold kroi luk sem bu rsk i

2) p siersa  censc pow ieści o D anusi i o iej śp iew ie i o Zbisko
3) Ju ran do w i iedne oko niem ce w istrzeli w Scitn ie a drugie oko to mu 

w  S c icz k em 53) zam ku z pochodni paloncem i krop lam i sm ołi w ipalili

czetelnik m azura i pow ieść K rzizackich
Joh an n  O rłow ski

17.
Nowe K e jk u ty , 7 X  1930

Otto Serow y odpow iada po n iem iecku na ank ietę „ M azura” w spraw ie 
„K rzyżak ów ” H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

Neu K eykuth  den 7 X  1930 
K r. O rtelsburg

W ehrter R edak tor!

H abe die m it Ih rer Zeitung M azur m iterscheinende E rzäh lung die K reu z­
ritter von H. Sienkiew icz im m er m itgelasen , w elche m ir sehr gefallen  hat. 
M öchte auch ihre 3 P re isfragen  in B ezug a u f dieselbe w ie fo lgt beantw orten.

1) Die H auptpersonen  sind:
M acko, Zbysko, D aniusia, die F ürstin  M asoviens A nna D anusia, Ju ran d , 

Ja g ie n k a  und der Böhm e H law a.
2) Am besten  gefillen  m ir die folgenden K ap itel.
K ap ite l 5 Die B efreiu n g  Z biskos durch D anusia  in K rak au , K ap ite l 22 

Wie der Böhm e H law a dem  K reu tzritte r  D anw eld die Hand zerbrach.

5S) Szczycieńskim .
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K ap ite l 32 Wie Ju ran d  in O rteisburg die K reu zritter sch lug u. K a p ite l 35 
D er S ieg  Z byskos im G ottesgericht am H ofe der F ürstin  M asow iens über 
den K reu zritter,

3) Wie es dazu kam , d ass m an Ju ran d  in O rteisbu rg die A ugen ausnahm . 
Da Ju ran d  der ärgate  Feind der K reu zritte r w ar, w urde er  nach ihrem  P lan  
durch B etrug  nach O rteisburg  gelockt und d ase lb st im B u rgv erlie ss die Tot 
an ihm vollführt.

Bem erken m öchte ich, dass ich, da ich noch m an gelh aft polnisch  schreiben  
kann m ir erlau b t habe die F ragen  D eutsch zu Beantw orten .

A chtungsw oll
Otto Serow y, B esitzersohn

18.
M ieruniszki, 10 X  1930

P iotr U rbanow icz odpow iada na ank ietę „ M azu ra”  w sp raw ie „K rz y ż a ­
ków ”  H. S i e n k i e w i c z a .  N a w stępie zaznacza, że pow ieść ta je st  bardzo 
z a jm u jąca  i rozczula człow ieka. Zbrodnię nad Ju ran d em  u m ie jscaw ia  
w M alborku.

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

M ierunsken 10 d. 10 m. 1930 roku  
P iotr U rbanow icz 
K r. Oletzko

Szanow na R ed ak c ja  M azura.

Pan  zachenca do czitania K rzyzakow  iest to Pow ieść P ań sk a  bard zia  za j-  
m ujonca która sam a przez sie człow ieka rosczula do czytania, w edłuk m ego 
zdania iest n ajw azn ie jzi Z bysko D anusia, Ju ran t, Jag in k a  

te czesci k ture  podobaiosie 
5 jek  D anusia Z byska ot śm ierci w yratow ała 

11 ja k  Ja g in k a  Z byskow i pom ogła niedziedzia zw alić 
21 W borze na łow ach S turem  w alk a  s
26 ja k  Ju ran d a  w ydobyto ze śn iegu 
35 ja k  Zbysko z R otgierem  potykali
43 jak  Ja g in k a  s M ackem  jadonc do Sczitna odnaleźli Ju ran d a ,
52 ja k  Zbysko z M ackem  odnaleźli D anusie 

Czyny K rzizacke
Plan  zabrać D anusia, iej O jcec Ju ran d  odnajdnione D anusia w pad  w  rence 

K rzyżacko w M alborku  tam  nad Ju ran d em  znencano sie w ypaliono sm olej 
oko urżnięto ienzyk i renkie.

Szacunken  dla R edakcy
P eter U rbanow icz

19.

W ysoki G rąd  [brak  daty]

Czytelnik B łaże j odpow iada na ankietę „M azu ra” w spraw ie „K rz y ż a ­
ków ”  H. S i e n k i e w i c z a .  Z a n ajw ażn ie jsze  osoby u zn aje  królów , 
a  szczególnie Boga. N iezrozum iała je st  odpow iedź n a drugie pytanie.

K op.: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.
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1) N a jw azn ie jse  osoby o których czynach m owi n asza pow ieść to so nasię 
K ro len ta  a osobliw ie n as K ro i N ieba i ziem ni on nas w systkech  żywi i daruie 
nam  rozum  i czego potrzeba.

2) J a k o  cześc dotond drukow ani i o czem sie w te j części p isało  N abarzej 
o B e ista tu  [?]

3) T ak  sie sta ło  k at obcinał rękę Ju ran do w i w yryw ał mu język i w yka- 
pyw ał oczy

B la sie j W ysokigrund
b. F arin en  K r. O rtelsburg

a od 15-go b iende za p sisie  M azura bom  2 N iedziele nie buł doma a  listk arz  
nie chcał wzonc a s  od 15go do prose m ie od 1 oktobra Na desłac

20.
Orzyny, 16 X  1930

M ichał A dam ski odpow iada na ank ietą  „M azu ra”  w spraw ie „K rz y ż a­
ków ” H. S i e n k i e w i c z a .  Odpow iedź tylko na II I  pytanie.

K op .: A rch iw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

Erben  den 16 ten Oktober 1930

ty loko na 3 punkt odgadnonc, ze K son se  Ju ra n t  pzyset do Scitna shwo 
C orke ratow ać K tuorm u  K sisacy  P orw ali i mocno P okrzyw ciji prezif K risak u m  
ale  P an i Jo ran d o w si ocy w yopsili id ług m usał w iensenu shecic w e Scitne esce 
A iem  całkech cesi ne przecytalem  ius teras P rzysilam  panu R edaktorow i 
S iark o fsk em u  m oye słabe  odgodnence i posd raw am  P an a

M ichał A dam ski 
Erben  b. Rheinsw ein K r. O rtelsburg.

21.
Duły, październik  1930

A ugu st Brozio odpow iada na an k ietą  „ M azu ra” w spraw ie „K rzy żak ów ”
H. S i e n k i e w i c z a .  B rak  w yraźn ej odpow iedzi na I I  pytanie. W spom ina 
o n ieotrzym aniu  „M azu r” z 3 w rześn ia, n aw iązu jąc  do w izyty G u staw a 
L ey d in ga  p rosi o przysłan ie polsk ich  książek , oraz „M azu ra” dla A ugu sta  
S zy p e rk a  i J a n a  D ziągiela, i zapew nia, że bądzie abonentem  „M azura” do 
końca życia.

K op .: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

Duły pod O leckem  dnia Pazdzernka 1930

Szanow ny R edakczyi M azura

N a pytan ie  J a k  sie  n azyw ajo  n ajw azneysze osoby w  pow iescy K rzyzacy  
N ayprzedn iejsze  so Zbysko M acek D anuta córka Ju ran d a  ze Spychow a potem  
D anuta potem  D anuta córka Ju ran d a  ze Spychow a potem  D anuta k siesn ia  
Jan u sz o w a  zm azow sza polskego L ich tenstein  K rzy zak  czo go Zbysko chcał 
podrodzie przezbic za czo bez m ała tez życiem  i głowo nie przypłacził zeby go 
nie by ła  D anusza Ju ran d o w a opasko nie przykryła  A  i M acko bez m ała tez 
życiem  nie p rzepłaczył P ow ała k tóry  Z byska nie zratow ał Ju ran d  Zychfried
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K rzy zak  Zych córka Jag ie n k o  posn iesza zona Z biszka czo riiedzw iedza ubyli 
d la  M aćkow ej drzeisgi zelasney czo w boku m ackow em  tkw iła  pojedynku  
Z biska co R otgiero w iram ie odw alił d Lorche k rzysak  L o n d e ru s54) czo 
zreklw iam i (relikw iam i) je szdy ł Tolim a Ju ran d ó w  Z ychfrieda od Ju ran d a  
przeprow adział do Szczytnia a potem  na gałenzy został w ysiec.

Pow ieść mi sie u podobała dobrze bo ja  nade pow siesci rado  czytam  Córka 
Ju ran d a  bez zdrada um yśle ze Ju ran d  zachorow ał to p rzy słał sw oje  ludzie 
po n ią Ju ran d  był zdrów  i zadniech ludzy nie w yszyłał to byli krzyzaczy 
z Szczytn ia czo jo  bez zdradę od K szięzn i D anuty uprow adzili i do Szczytn ia  
jo  zaw lekli J a k  Ju ra n d  sie dow iedział to ponio do Szczytna p o jechał i córka 
od krzyzakow  dochodzie! co mu tez i przyw iedli ale nie corke ale  obco nie- 
do jde to ja k  sie rozłozcył to porw ał częski miecz i niem  p orąbał k ilku  k rzy ­
zakow  to zato go do w iężenia w szadzyli A R otgiera  ze sk argo  do kszęcza 
m oczowiencego na Ju ran d a  posła li i w tenczas Zbysko zrobił pojedynek 
i R otgiera zabił. Gdy R otgiera zabitego przyw iesli do Szczytnia a S iegfried  
go zobaczył to tak  sie rozzłosczył ze za w oław szy k a ta  poszedł zniem  do 
Ju ran d a  i dał mu ostatne oko w ypalić i praw o rękę uciąc a  potem  posniej go 
zw ięzienia w ypuścił.

Nr. 71 m azura czo w rode 54a) 3 w rześn ia w yszedł i barzo mocno poleczał Pana 
L edinga w elow ać 55) m uszał byc przeczytani od jak ego s pew no gdzie na poecie 
i w strzym ani bo do Dułow ja k  mi listk arz  pow iedział żaden n ieprzyszedł ja  
m eldow ałem  na poecie darm o żadnej odpow iedzy ni num eru potem  piszałem  
list do L eid in ga  żadnej odpow iedzy a na ostatku  do R edakczyi tom go dostał 
za czo dzięku je Pan  Leid in g ja k  był um ie to pow iadał ze barzo w iele k sziąz (k) 
R edak czy ja  m a na zakupsie ze mi przyśle na zyme do czytania U praszam  
choc pare zniech ni n adesłać kiedy ła sk a  P ań sk a  w ięczej nie m am  czo pisząc 
m ógłbym  je sce  i Inne osoby w yliczać ale to po niczem u Bo Pan  lep ie j w ie niz 
ja  Panu R edaktorow y zycze zdrow ia i długiego w ydaw ania u lubionego M a­
zura Mozę by Pan  mógł p are  num erów  M azura n adesłać przed A ugu sta  Szy- 
p erk a  — Ja sk e n  Ja n a  D zięgiel z Dułop, poczta Obuch Dullen K reis Oletzko 

T eraz kącze m oje piszan ie z a sta je  abonentem  M azura póky będzie wycho- 
dzył i ja  będ ę  zył

z U szanow aniem  A ugu st Brozio 
Dullen K re is O letzko

22 .

Szczytno, 29 IX  1930

Antoni D zięgielew ski odpow iada na ankietę „M azu ra” w spraw ie „K rz y ­
żaków ” H. S i e n k i e w i c z a .

K op .: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

Szczytno dnia 29-9-30

1. pow ieść yest k. Ju ran d  ze Spychow a — 2 yest k sząze M acko zgorzelic 
3 yest ksząze Zbyszko b ratan ek  pan a M acka Y est —

yak  się  p isało  2 K rzyznicki 1-sa D an ąska 2 Jag ie n ć a  dobra ciekaw ość 
je st  — 1-sej D anusi co obrąn iła sw ego m iłego Sbyszk a w krakow ie co chciał 
d la  D anusi paw ie p ją ra  dostać z niem ca Lichtenstein  co Sbyszko pogrąm ił

54) Sanderus.
54a) W środę.
55) G łosow anie na P o lsk ą  P artię  Lu dow ą (lista 19b), k tóre j kandydatem  

był G u staw  Leyding z Labuszew a.
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R otgiera Spychow ie a drugi H law a drugego 3 y ak  sie stało  Y urandow i oto 
poszedł do szczytna odsukac córkę z zam ku tys tam  nie w idali to pogrąm ił 
krzyzakuw  a potem  jem u w iłupili oczy

teraz  proszę R e d ak c iją  ćim  źle p isa ł toprosze od pow iedzie

Sam u el F id o ra  odpow iada na ank ietę „ M azu ra”  w spraw ie „ K rzyżaków ”
H. S i e n k i e w i c z a .  Odpow iedź zaczyna od bitw y pod G runw aldem  
i kończy ułożonym  przez siebie w ierszem  o czytaniu  „M azura” . W w ierszu 
tym  zapew n ia, że będzie czytał „M azu ra” do końca życia.

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333. '

O K rzyżack ie j W oinię C itałem  i o bitw ię pot T an en bergem  i pot G run ­
w aldem , tam ój K ro i Ja g e ło  przed bitw o B oga prośu ł o zw ycięstw o i z B osk ą  
pom ocą bitw ę w ygrał, a  jego  n ięprziaciel K rzyżack i w odz abo kom ęndat był 
zabity  U lrich , tak  K ro i Jag e ło  nię oddał mu złego za złe, ale  go je scę  dał 
sław no pogrzebiec

tak  ia zanaiw aznieszą osobę uznaie tego króla , Jageło .
potem  citałem  o rincierzu  Zbyszko i iego S try ią  M acko z B ogdańca. K ed i 

Ju ran d o w ą C orke ukradzono to Zbyszko jey  su k ał as i w  M alborku i tak  
długo as ią odbuł w L esh e  we sm olatey ch ałupsie i iek ią zios do Ju ran d a  do 
Spichow a to mu w  drodze pom erła, bo była od K rzizakow  w  kolebce niedzi 
dw om a konany w ożona, i zakonną słu ske kole niey trzim ali, k torna potem  
im ucekła a S ig fr id a  ktorny D anuske corke wozuł Ju ran d o w ą niedzi konany 
dał bes Cecha do Ju ra n d a  do Spichow a od prow adziec z w iązanego, tak  
Ju ra n t  który ocow niem nał wzoł duzi noz obm acał tego S ig frid a  i poprze- 
zinał mu pędle  na ręk u  i puścił go los, potem  się ten S ig fr id  poziesuł.

Zbiszko buł dobri w oiak  bo i stem  od K rzizakow  R otgerem  posed na poie- 
dinek i w ygrał, z B ogdan ca  M aćko i Zbiszko dali jęźow i K obylego M leka, to 
iem  poziadzał i zaprow adzuł w  L esię  do sm olaney chałupy gdzię była Ju ra n -  
dow a Córka D anusia.

M aćko i Z biszko byli dobre w oiaki i iech ucinki bardzo mni się podobały. 
K edy Ju ran d  ze Spich ow a pojechał do Scitna su k ać sw oiey córki D anuski to 
m ush ał na sn egu  i na m rozie długo stoiec nis go w puścili, tedy mu nię jego  
corke tilo obco fa łs iw ą  pokazali tedy iech na grom adę potłuk i niem ogli mu 
dać rady  as mu Ocy dali bez k a ta  n iegadaia  w iyąć. a  k at otem  poziedzał 
Kziędozu w Sćitn ie i o D anuski

N aibardzey  mi się  podobali te pow ieści i n ajw azn ięse  te osoby które tu 
p isan e

Ant. D ięgelew ski B eu tn erstr 48. O rtelsburg

23.

Zieleniec [brak  daty]

Sam u el F id orra  z Z ielęca 
(Gr. Radzinen K r. O rtelsburg)

M am  L a t  O sem dziesąt i dw a 
C ięska p raca  ni ius zbrzidła 
a we srode i w  sobotę 
to  m am  z M azurem  robote 
J a  go citam  od pociątku

i trzim am  go w ciąg  w  porzątku  
i C itać go nię przestane 
puki zicia m ego stan ię 
Bo M azur iest bardzo tany 
m ogą citać i gałgani
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M azura się citać godzi 
C itałem  z N iborka o Frycu  
ktori esce iest przi Zicu 
M azura citać ia m am  chęć, 
bo F ric  m a ius la t sto i pięć

Sam u el F id ora  z Z ielęca

24.
Lipow iec, [b rak  daty ]

Bogum ił Szark ow sk i odpow iada na ank ietę „ M azu ra” w spraw ie „ K rz y ­
żaków ” H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

W pow ieści K rzy jacy  są  opisane w alk i, jak ie  prow adzili m ieszkańcy k s ię ­
stw a M azow ieckiego z K rzyżak am i, których sprow adził k siążę  M azow iecki 
K on rad  i osadził ich na ziem iach polskich.

N ajw ażn iejsze osoby w te j pow ieści o których pisan o są : M azow iecki
rycerz Ju ran d  ze Spichow a i jego córka D anusia, w ychow anka księżny M azo­
w ieckiej Anni D anuty, który K rzyzacy  porw ali i w yw ieźli do Szczytna.

M acko i jego  b rata  syn Zbyszko z Bogdnik który byl poślubioni z D anusią. 
Część pow ieści podobała mi się n a jb ard z ie j. C ierpienie Ju ra n d a  który 

u dał się  do K rzyżaków  w Szczytnie, aby w ydobyć z ich niew oli jego  córkę 
D anusię.

Z em stą Ju ran d a  padło  w Szczytnie 11 osób, aż go jakóż w  sieć uw iędli 
i zam knęli do w ięzienia, gdzie mu K rzyżacy  w ypalili sm ołą oczy.

G ottlieb  Sch arkow sk i z L ipow ca 
(L ipow itz K r. O rtelsburg)

25.
Je ru tk i [brak  daty ]

K aro l K izina odpow iada na ankietę „M azu ra” w sp raw ie „ K rzyżaków ”  
H enryka S i e n k i e w i c z a .  Pow ieść ta  bardzo m u spodobała  się, ża łu je  
że w cześniej nie została  w ydrukow ana.

K op.: A rchiw um  M SZ w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

K o stu je  m ałe p ięiądze 
bo m arka na trzi m niesądze 
M azura C itam  z Ochoty 
gdze Ludzię kole roboty 
T am  słu ch aią  S taz i młodzy

Pow isc K rzyzak i mocno m i sie podobała, i tes cytam  jo bardzo chętne. 
Skoda ze pan  R edak tor prędzej take i Pow isci nie dali w ydrukow ać 

N ajw azn ijse  Osobi w  nie są

Zbyschko i S try j jego  M acko. Rycerze 
D anuta K sięszn ą M asow icka 
D anusa Ju ran d . P an na 
O pat Tynecki
K uno von Lichtenstein , K om tu r 
Pow ała Tatochek stro s granicny 
Jag ie łło  K ro i P o lsk i 
Zych Rycerz i Córka jego  Ja g in k a  
H law a G ierm iek  Z byschka 
Ju ran d  R ycerz M asursk y

San d eru s W łocęnga 
Ja n u s  K siąn ze M asow iecki 
de Lorche, Rycerz 
D anw eld K om tu  Szcyczinsky 
S ieg fried  de Löw e, R ycerz 
G ottfried  i R otgier Rycerze K rzyzack ij 
Sk ierw oillo  K szięcze L itew sk i 
A rnold i W olfgang von B ader, R y ­

cerze N iem iecki 
Tolim a, G ierm ek Ju ra n d a
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2 N ajlep si m i podobała  ta Cęnsc, ja k  Ju ran d  pojm an ego S ieg fried  de Löw e 
obdarzył W olnosco i ja k  sw em u K atow i w ini prebacził

3 Po zabicu K o m tu ra  Sczyczeńskigo D anw elda pres Ju ran d a  so sta ł K om - 
turem  S ieg fried  de Löw e m ianow ani. B y ł to w ielk i w rog Polakow  i w ysłał 
on sw ego B ra ta  zakonnego R otgiera do K sięzza  Jan u sch  sę praw osdan im  do 
Ciechanow a. T am  w esw ał go Zbyschko Zięcz Ju ran d a  do pojedinku. R otgier 
so stał w  pojed inku sab iti. Jan u sch  odesłał R otg ira  niziwego do Szytna. Zato 
w pad S ig fird  de Löw e w  strasn o  Złoszcz i dał N ak az  sw em u K atow i aby 
Ju ran d im u  w ypaly ł Occy a co by tich M ąk nikom u n iw yjaw ił dął mu escę 
i Jęz ik  w yrw ać

K aro l K yzin a z Je ru tek  L a t  26 
(K l. Je ru tten , K r. O rtelsburg)

26.
C iem na D ąbrow a [brak  daty ]

L u iza Paw elczyk odpow iada na an k ietą  „ M azu ra”  w spraw ie „K rz y ­
żaków ” H. S i e n k i e w i c z a .

K op.: A rchiw um  M SZ  w W arszaw ie, P P B , w iązka 333.

J a  p o d a j ę  o p i e s
1 N ayw azn iejsze osoby K rzyżakach  

W inrich von K nipprode 
K on rad  von Jun gin gen
und S ieg fried  von Feuchtw angen

2 Rozdział 58, 59, i 60 i teckzt o D anuske gdże Jo  wnew olie K se sak ie  
w nelie i J a k  J ie  Zbycku zerdezne su k ał as jo  odbieł i mu w drzde 
sm arła

3 Ju ran d ze  O zje i Je n sie k  i renke uzrnelie w szietne — O rtelsburg 
Od Polsk ie o sob ie : Jage llo , M acko, Cech, Z bjsku , Ju ran d
J a  to serdezne zietała i rozw eselała

F in ster D am erau  Post Jeschonow itz kr. O rtelsburg 
L ouise Paw elzik  

W irtsfrau


